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Dia uczczenia II Zjazdu Part 


H Setki ton ponadplanowej stali i wegla 
dadzą krajowi hutnicy i górnicy 
m Młodzież upowszechnia wiedze rolniczą 


Czyn hutników „Balldonu” 


Walcownicy huty «Ralldon" 
postanowili wyprodukowac w 
listopadzie i grudmu br. 300, 
dodatkowych (on wyrohów wal- 
cowanych i obnizyc ilość wy- 
braków do 0.6 proc. Stalnwnicy 
tej huty zobowiązali się wypro- 
dukować do końca br. 3493 tony 
stali ponad plan, a równocześ- 
nie — dążąc do tego, bv cala 
produkowana stal była jak naj- 
wyższej jakości do końca 
stycznia przyszłego raku zmniej- 
szyć ilość  wybraków poniżej | 
LI proc, a ilość nietrafionych 
Wwytopów obniżyć o dalsze 3,% 
prot. 

Dzięki realizacji postanowień 
w 300 izbach mieszkań pracow- 
ników huty „Baildon“ przepro- 
wadzone zostaną kapitalne re- 
monty. Młodzież ZMP-owska 
huty dnprowadzi do stanu uży- 
teczności 18 hektarow łąk leś- 
nych w Dzieckowicach w mająt- 
ku OZR-owskim huty, co pozwoli 
na zwiększenie hodowli trzody 
i przyczyni się do polepszenia 
Jakości wydawanych przez sto- 
łówki posiłkow. 


6100 lon surówki z nowych wielkich pieców 
huty ira. Bolesława Bieruta w Czestochowie 


Dla uczczenia JI Zjazdu 
PZPR zaloga huty im. Bolcsta- 
wa Bieruta w Częstochowie pod- 
jeła poważne zobowiązania do- 
tvczące wvkonania ponadplano- 


wej produkcji, polepszenia ja- Załoga nowej walcowni huty 


zvska dodatkowo 280 ton surów- | 
ki i} zmniejszy ilość nietrafio- | 
nych wytopów o półtora pro- 
cent, 


m. o ._*. | zobowiązała si orńiczyć an | 
inśeci wyrobów, podniesienia „,.,, wra si ę ukończyć plan i 
RHP oraz rozpoczęcia próbnej| (7575, Przed terminem, co 

j j "| przyniesie w br. dodatkowo 


produkcji ubotznej z odpadów. 
Załoga nowych wielkich pie- 
cow — wyhudowanych w Planie 
6-letnim dzięk; pomocy ZSRR 
= wyprodukuje dodatkowo do 
mica br. AIMA ton surówki. Za- 
dua starego wielkiego pieca u- 
Pm 


1200 ton wyrobów walcowanych 


W zakresie produkcji ubocz- | 
nej postanowiono  wypraduko- 
wać próbną partię piecyków że- 
łaznvch 1 600 rusztów do pis- 
cylkow. ! 


« a e . r . | 

-~ Jasienicki początek opowieści | 
(Kor. wł). Plony z jasie-  stapić do racjonalnego przy- | 
| niekich pól nie zapewniają gotowania roli i rozpoczę- 
dosiatniego życia chłopom. cia siewu rzepaku, kono- || 


Gleba tutaj jest piaszczy- pi, Mn i innych roślin prze- | 
sta, niezbyt  urodzajna.  mysłowych. I to na wla- f 
Wiele jest takich wsi w wo- snym poletku doświadczal- 
tomińskim powiecie Od nym. | 
dziada pradziada głów- Na zebraniu zadecydowa- 
nie uprawiano tu ży- no napisać dwa listy: do 
to į ziemniaki. Przez lata prezydium GRN w Tłuszczu 


o przydział 5 arów ziemi na 
poletko, położone obok gro- 
madu Ł drugi list do.. In- | 
stytutu Rolnego w Puta- 
wach z prośbą o nadesła- 
nie wysokogatunkowego || 
ziarna selekcyjnego — lnu, 
konomi i innych roślin. 

A gdy na miczurinowskiej j 


niewiele sie zmieniło. 
Aż młodzi, pe zapozna- 
niu się z materiałami IX 
Plenum KC PZPR postano- 
wili rozpocząć walke o to, 
aby i na jasienickich polach 
i rosły różne, bardziej op!a- 
calne roślinu. a nie tulka 
żyto i ziemniaki. Na zebra- 


zorganizować i prowadzić do- 
'kształcanie zawodowe dla mło- 


DZIŚ 4 STRONY |! | 
Warszawa. | 
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Apel młodego zootechnika 


Na zebraniu koła ZMP w 
PGR Krapkowice w woj. opol- 
skim, młodszy zaotechnik Fran- 
ciszek Siudeja zobowiązał się 
dla uczczenia II Zjazdu PZPR 


zootechników z całej Polski do 
podejmowania podobnych zobo- 
wiązań. 

Na tym samym zebraniu ro- 
botnica polowa Erna Gabor zo- 
bowiązała się wraz z towarzy- 
szami pracy przejąć opiekę nad 


'dych robotnikow fermy hodo- |poletkiem doświadczalnym z 

'wlanej. Postanowił on również ziemniakami sadzonymi jesie- 

wygłosić szereg odczytów na te- |nią. 

'maty znotechniczne dla robot- Roresp. 

„ników innych gospodarstw. ALOJZY SONGAJLO 
Tow. Siudeja wezwał kolegów | Opole 


Czyn Przedzjazdowy uczniów szkół zawodowych 


2% bm. odbyla się w Warsza-| wzmogłi m. in. jeszcze bardziej 
wie narada aktywu szkńł zawo- walkę o wyniki nauki. szerzej 
dowych okręgu warszawskiego, uczyli stę stosować przodujące | 
w czasie ktorej przedstawiciele | metody pracy, rozwijali wspot- | 


poszczególnych szkół złożył | zawodnictwo ©! _ cacjonalizator- 
meldunki o zobowiązaniach | stwo, walkę o jakość produkcji 
podjętych dla uczczenia li Zja- |i oszczędność maierlałów, o| 


záu PZPR, przekraczanie pianów produk- 


|w Lugano 


Rząd ZSRR wyraża gotowość wzięcia udziału W konferenc 


ji 


ministrów spraw zagranicznych czterech mocarstw 


Nota rządu radzieckiego do rządów Francji, W. Brytanii i USA 


MOSKWA. Agencja TASS donosi: Dra 16 listopada br. Ministerstwo Spraw Zagranicznych Związku Socjalistycznych Re 
publik Radzieckich otrzymało jednobrzmiące noty od rządów Francji, Wielkiej Brytanii | Stanów Zjednoczonych stanowią” 


ce odpowiedź na notę rządu 


radzieckiego z 3 listopada w sprawie zwołania konferencji ministrów 


spraw zagranicznych. 


Dnia 26 Hstopada Ministerstwo Spraw Zagranicznych ZSRR wystosowało do ambasad Francji, Wielkiej Brytanii i Stanów 
Zjednoczonych w Moskwie notę zawierającą odpowiedź rządu radzieckiego. 
Podajemy poniżej tekst noty rządu francuskiego z dnia 16 


pada 1953 roku. 


Nota rządu francuskiego 


Amhasada francuska wyraża 
szacunek Ministerstwu Spraw 
Zagranicznych Związku Socja- 
listycznych Republik  Radzie- 
ckich i ma zaszczyt zakomuni- 
kować co następuje: 

1. Działając w ścisłym poro- 
zumieniu z rządami Stanów 
Zjednoczonych i Wielkiej Bry- | 
tanii, rząd francuski przestu- | 
diował skrupulatnie notę, któ- 
rą otrzymał dnia 3 listopada od 
rządu ZSRR w odpowiedzi na 
swoją notę z dnia 18 paździer- 
nika. zawierającą propozycję 
zwołania konferencji czterech | 
ministrów spraw zagranicznych 
w dniu 9 listopa- | 
da br. Z drugiej strony przepro- 
wadzono konsultacje z rządem 
Niemieckiej Republiki Federal- 
nej i z władzami niemieckimi | 
w Berlinie. | 


mów międzynarodowych. Rząd 
francuski nadal uważa, że naj 
lepsza metoda złagodzenia na- 
pięcia międzynarodowego pole 
ga na tym, by w drodze wy 
trwałych i  konstruktywnych 
wysiłków szukać sposobów kon 
sekwentnego usuwania  istnie- 
jących trudności, a przede wszy 
stkim tych, które wymagają 
szybkiego rozwiązania. Kieru 
jąc się powyższymi względami. 
zaproponował on zwołanie kon 
ferencji czterech 
wiązania problemów dotyczą 
cych Niemiec, 
problemu ich swobodnego zjed 
noczenia, a z drugiej strony — 


ministrów | 
spraw zagranicznych w celu roz- | 
| wprost 
w  szezególności | 


listopada 1953 roku I tekst noty rządu radzłeckiego z 25 listo= 


pa zachodnia — oto, wydaje 
się, cena, jakiej żada Związek 
Radziecki za udział w konferen- 
cji Rząd radziecki nie może nie 
wiedzieć. że tego rodzaju żąda” 
nia są absolutnie nie do przy 
jęcia. 

5 Rzad francuski zmuszony 
jest wyciagnać z ostatniej noty 
radzieckiej wnioses, iż rzad 
Związku Socjalistycznych Re 


zagranicznych z udziałem mini- 
stra spraw zagranicznych Chiń 
skiej Republiki Ludowej wy 
chodzi z tak odmiennego zało 
żenia, że konferencja taka nie | 
tylko ugrzęzłaby w jałowych i- 
nie kończacych się dyskusjach. 
lecz ponadto uniemożliwiłaby 
osiągnięcie jakiegokolwiek po- 
stepu w uregulowaniu konkret- 
nych, nie cierpiących zwłoki za- | 


gadnień. publik Radzieckich nie chce w 
4. Rząd francuski nie łączy | chwili obecnej rozpoczęcia ro 
swego zaproszenia z żadnymi | kowań. xtóre mogłyby dopra- 


wadzić do pozytywnych rezults= 
tów. „Jednakże rzad francus 
iest nada! zdecydowany wyko- 
rzystvwać wszelkie możliwe 
środki w celu Oosiagruecis poro- 
zumienia co do cajpilniejszych 


warunkami i zawsze usiłuje u 
względniać w miarę możności 
punkt ‘widzenia rządu radziec- 
kiego. Ten ostatni jednak | 
przeciwnie, uzależnia 
zwołanie konferencji ministrów | 


| spraw zagranicznych od szere | problemów. których rozwiąza- 
gu wstępnych żądań.  Nie- | nie jest konieczne dla osłab:e- 
'które z nich nie mają nie nia napięcia międzynurodoweeo. 


w cełu doprowadzenia do za 
warcia austriackiego traktatu. 
państwowego; rząd francuski 


kontynuuje również swe wysił- 


2. Rząd francuski z ubolewa- | ki, by umożliwić zwołanie kon 
niem stwierdza, że w ciągu o |ferencji politycznej w sprawie 


| trzymanie noty 


| odpowiada rzeczywistości i jest 


statnich czterech miesięcy rząd | 
Związku Socjalistycznych Re- | 
publik Radzieckich po raz trze- | 
ci odrzucił zaproszenie, skiero- 
wane do niego dla przestudio- 
wania najpilniejszych proble- 


Rząd radziecki potwierdza o- 
rządu francu 
skiego z 16 listopada br., stano- 
wiącej odpowiedź na notę rzą- 
du radzieckiego z 3 listopada. 


Rząd francuski oświadcza, iż 
rząd ZSRR odrzucił rzekomo 
propozycję zwołania konferen- 
cji ministrów spraw zagranicz- | 
nych dla omówienia najpilniej- 
szych problemów  międzynaro- 
dowych. Twierdzenie takie nie 


Korei. 


3. Rząd Związku Socjalistycz | rezygnację Francji, W Brytanii | 


nych Republik Radzieckich, je- 
śl, sądzić z jego noty z dnia 3 
listopada, przewidując zwołanie 
konferencji ministrów spraw 


wspólnego z Europą, lecz, zda | Dlatego też rząd francuski pod- 
niem rządu radzieckiego. po  trzymuje zaproszenie wystos®a- 
winny być uwzględnione nawet wane do rządu radzieckiego w 


przed rozpoczęciem omawiania : 
problemów europejskich Inne 


dniu 18 października br. w prze- 
konaniu. że rokowania ns temat 


tych żywotnych probiemów u- 
torowalyby drogę do szerszeg? 
porozumienia i przyczyniłyby 


żądania pociągnęłyby za soha; 


i Stanów Zjednoczonych ze y 
wszystkich planów dotyczących | się przez to samo do. przywróce- 
zapewnienia ich własnego bez- nia prawdziwego pokoju na ca- 
pieczeństwa. Bezbronna Euro / łym świecie. 


Nota rządu radzieckiego 


żyli środxi złagodzenia napię- 
cia w stosunkach międzynaro- 
dowych. 

2. Ministrowie spraw zagra- 
nicznych Francji, Wielkiej Bry- 
tanii, Stanów Zjednoczonych i 
Związku Radzieckiego omówili 
problem ruemiecki łącznie ze 
wszystkimi propozycjami wysu- 
niętymi w toku przygotowań 
do konferencji“. 

Rząd radziecki uważa za ko- 
nieczne przypomnieć, że niejed- 
nckrotnie wysuwał propozycję 


wyraźnie sprzeczne z tym, co 
oświadcza rząd radziecki w 
swej nocie z 3 listopada. Jak 
wiadomo, w nocie tej rząd ra- 
dziecki nie tylko nie odrzucił 
propozycji zwołania konferen- 
cji ministrów spraw zagranicz- 
nych dla omówienia najpilniej- 
szych problemów międzynaro- 
dowvch, lecz przeciwnie, po- 
twierdził ponownie swój pozy- 
tywny stosunek do zwołania 
takiej konferencji, mimo że pro- | 
pozycja rządu ZSRR nie pokry- 


zwołania konferencji ministrów 
spraw zagranicznych w ciągu o- 
statnich miesięcy, a mianowi- 
cie: 4 sierpnia, 28 września, 3 
listopada. 

Tak więc, rząd radziecki do- 
magał się konsekwentnie zwo- 
łania konferencji ministrów 
spraw zagranicznych w celu 
rozważenia ogólnego problemu 
środków zmierzających 
zmniejszenia napięcia w sto- 
|sunkach międzynarodowych, a 


wała Mans taag eE e rządu | ty szczególności w celu rozwa- 
francusziego. |żenia problemu niemieckiego. | 

Rząd radziecki proponował: Którego rozstrzygnięcie jest jak 
„zwołanie konferencji mini-| Najściślej związane ze sprawą 


zapewnienia bezpieczeństwa w 
Europie, a zatem ze złagodze- 
jniem napięcia w sytuacji mię- 
dzynarodowej. Rząd radziecki 
również obecnie uważa zwoła- 
nie takiej konferencji za nie- 
zbędne. Konferencja taka. zda- 


strów spraw zagranicznych z 
tym, aby na tej konferencji: 


1. Ministrowie spraw zagra- 
nicznych Francji, Wielkiej Bry- 
tanii, Stanów Zjednoczonych. 
Chińskiej Republiki Ludowej 1i 


_Spostad zgłoszonych na nara- cyjnych warsztatów szkolnych 'Związku Radzieckiego rozwa- niem rządu radzieckiego, nie 
dzie zobowiązań, dotyczących | È 

lepszego B= teoretycznego i | «na RZ A 
praktycznego przygotowania się , , 
do „przyszłej pracy zawodowej, ) W sobotę 28 bm. odbyła się w Warszawie Krajowa Narada Aktywu ¢ 
e n AA ? ZMP w sprawie kultury fizycznej, turystyki i przysposobienia wojskowe- 5 
wych wyrobów w warsztatach |$ go. W Naradzie wzięło udział ponad 300 delegatów. $ 
szkolnych. na wyróżnienie za- , Obrady zagaił przewodniczący ZG ZMP tow. Pilawka, po czym sekre- è 
Sie Sn MIE paz 5 tarz ZG ZMP tow. Wegner wygłosił referat o zadaniach ZMP w dziedzi- + 
AE niej =P oien p) nie upowszechnienia kultury fizycznej wśród młodzieży. Obszerną dysku- A 
w Warszawie. Młodzież tej szko- | $ sję, w której brało udział 26 uczestników, podsumował tow. Pilawka. $ 
ły niezależnie od stałego pod- |? Na zakończenie obrad podjęto uchwałę o wzmożeniu pracy ZMP w dzie- ę 
noszenia wyników nauki, po- | $ dzinie kultury fizycznej i PW ¢ 
stanowiła pian produkcyjny x A w A ; +4 PRÓB ¢ 
A ueh wakonać (6 „Szczegółowe sprawozdanie z Narady oraz materiały z niej zamieścimy 
do dnia 23 grudnia br. oraz poza | $ w najbliższych numerach „Sztandaru Młodych“. $ 
,horma!nymi zajęciami w war- 4 4 
sztatach wyprodukować 400, anaa aaa a a a p "R "R "R "R 


do j 


1 


powinna być z góry ugraniczona Równocześnie nie ma. tad- 
do rozpatrzenia jakiejś jednej nych podstaw do  negowania 
tylko kwestii. lecz powinna | oczywistego fastu. że dojrzaia 
mieć rzeczywiście możność roz- | konieczność rozpatrzenia środ- 
ważenia najpilniejszych probie- | ków zmierzających do złagodze- 
mów międzynarodowych. nia napięcia całej sytuacji. mię- 

Propozycja rządu radzieckie- | dzynarodowej do czego też 
go w sprawie zwołania konfe- | zmierzają wytrwale wysiłki 
rencji. 2 udziałem ministrów | rządu radzieckiego, a co ożnąa- 
spraw zagranicznych Francji. | CZA. że konferencja 7 udziałem 
Wielkiej Brytanii. USA. ZSRR | ministrów spraw zagranicznych 
i Chińskiej Republiki Ludowej | Francji. _ Wielkiej Brytanii 
w celu rozpatrzenia środków | USA, ZSRR i Chińskiej Repu- 
zmierzających do złagodzenia bliki Ludowej jest sprawą nie 


cierpiacą zwłoki. : 


1 wymienia przy tym. jako naj- 


¿że do najpilniejszych zagadnień 


(nież takie problemv. które do- 
i tyczą sytuacji 


napięcia w stosunkach między- 
narodowych. oraz z udzia- 
łem ministrów spraw zaągrani- | 
cznych Francji. Wielkiej Bryta- | 
nii USA i ZSRR w celu roz- ; 
patrzenia problemu niemieckie- 
go przepojona jest jednym i 
wspólnym dążeniem. przyczynić i 
się do złagodzenia napięcia mię- | 
dzynarodowego. a w szczegól- | 
ności do zapewnienia trwałego | 
bezpieczeństwa w Europie. co| 
wymaga ostatecznego uregulo- , 
wania probiemu niemieckiego 

Rząd francuski oświadcza 
również, że dąży do złagodze- ; 
nia napięcia międzynarodowego. 


pilniejsze zagadnienia, problem 
niemiecki. zawarcie austriackie- 
go traktatu państwaweeŁo. 
współpracę dla zwołania konfe- 
rencji politycznej w sprawie Ko- 
rei. Już samo wyliczenie wspom- 
nianych problemów świadczy 


międzynarodowych. które nale- 
ży rozpatrzyć na konferencji 
ministrów spraw zagranicz- 
nych. rząd francuski zalicza za- 
równo określone kwestie doty- 
czące Europy. jak i zagadnienia 
dotyczące Azji. Ponieważ rzą 
francuski uznał. że na konfe- 
rencji ministrów spraw zagrnm: 
nicznych należy rozpatrzyć rów- 


w Azji, wymka 
stąd. że udział Chińskiej Repu- 
bliki Ludowej obok pozosta- 
łych czterech wielkich mm- | 
carstw w rozpatrzeniu i ureeu- 
łowaniu tego rodzaju  probie- 
mów jest zupełnie raturalny i 
konieczny. Í | 


ij 
| 
[i 
| 
| 


| konferencji 


Właśnie dlatego. że rozpatrzer 
nie kwestii środków zmierzą- 
jacych do złagodzenia napię- 
cia calej sytuacji międzynaro- 
dowej jest nie tylko pilne, lecz 
i nie cierpiące zwłoki. rząd Tá- 
dziecki uważał i uważa nadal 
za konieczne zwołanie konfe- 
rencji z udziałem wszystkich 
wielkich mocarstw bez żadnego 
wyjątku. Ponieważ rząd Frane 
cji oświadcza. że również prag- 
nie przyczynić się do złagodrę- 
nia napięcia międzynarodowe 
RO. powinny wiee odpaść prze- 
szkody na drodze do zwołania 
pięciu mocarstw: 
Francji. Wieikiej Brytanii. 
USA. ZSRR i Chińskiej Repu- 
bliki Ludowej, Wynika stąd 
cała bezpodstawność sprzecie 
wów w tej sprawie zawartych 
w nocie z 16 listopada. Rząd 
ZSRR potwierdza swe 'stanowj- 
«ko. przedstawione w nocie £ 


3 listopada w sprawie konfe- 
rencji ministrów spraw zagra- 
micznych. 

Jednocześnie rząd ZSRR 
oświadcza ponownie. że plany 
utworzenia tak zwanej „armii 
europeiskiej". «oruiące drogę dọ 


wskrzeszenia miiitartzmu mie- 
mieckiego i do remil: taryzacji 
Niemiec zachognich. tak samo 
jak utworzenie na obszarze sze- 
regu państw europejskich ob- 
cych baz wojskowvch zagraża” 
iącvch bezpieczeństwo innych 
państw europeiskich — mie da- 
dra się pogodzić z interesami 
tezpieczeństwa w Europie. ~ 


(dokończenie na str. 4) 


niu zetempowskiego koła działce założonej przez zet- | 
gromadzkiego zrodziła się empowców przyjmą się te 
myśl utworzenia kółka mi- uprawy i wydadzą plony, 
czurinowskiego. kto wie czy na  jasienic- 
Plan pracy ustalono ta- kich piaskach, na których 
i ki: okres jesienno-zimowy od lat udawało się tylko 


żyto i ziemniaki, nie pow- 
staną duże plantacje tyto- 
min i innych roślin przemy- 
słowych. 


i przeznaczyć na teoretyczne 
zapoznawanie się z metoda- 
mi upraw i przygotowyuwa= 
nie w skrzynkach flanc: ty- 
toniu, pomidorów ż innych 
roślin. A na wiosnę — przy- 


T. FLISTIUK lg 


| różnych części do maszyn rol- 
| niczych dla PGR Wilanów 1 in- 
"nych gromad, N 

Zebrani jednomyślnie przy- 
jęli lekst wezwania do nauczy- 
eicli i uczniów szkół zawodo- 
| wych całego kraju. Zwracają 
stę oni do swych kolegów, abv 
dla uczczenia Il Zjazdu PZPR 


EE 


Depesze z okazji IX rocznicy 


i anii 
wyzwolenia Alb 
Do 
Towarzysza Haxhi Lleshi 
Przewodniczącego Prezydium 
Zgromadzenia Ludowego 
Ludowej Republiki Albanii 
Tirana 
Z okazji 9-tej rocznicy wyzwolenia Albanii przesyłam Wam, 
Towarzyszu Przewodniczący oraz Prezydium Zgromadzenia Lu- 
dowego Ludowej Republiki Albanii najserdeczniejsze i najlepsze 
życzenia Rady Państwa Polskiej Rzeczypospolitej Tudowej. 
Naród polski śledzi z głęboką sympatią i uczuciem solidarności 
Wciąż nowe osiągnięcia bratniego narodu albańskiego w umac- 
nieniu niepedległosci i bezpieczeństwa swej ludowej Ojczyzny. 
W rozwoju budownictwa socjalistycznego i podnoszeniu stopy 
Żyvcioweej mas pracujących. W osiągnięciach Ludowej Albanii na- 
Tód polski widzi cenny wkład da sprawy utrwalenia pokoju świa- 
toweao. którego niezawodną ostoją jest nasz wielki przyjaciel — 
bratni Związek Radziecki. r 
(7) ALEKSANDER ZAWADZKI 
Przewodniczacy Rady Państwa 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej 
Do 
Towarzysza Envera Hoxhy 
Prezesa Rady Ministrów 
Ludowej Republiki Albanii 
Tirana 
Proszę przyjąć, Towarzyszu Premierze, najserdeczniejsze pa- 
zdrowienia Rządu i calego narodu polskiego dla Rządu i bratnie- 
Ro narodu albańskiego. ar 
2 9-tą rocznicą wyzwolenia Albanii z niewoli. faszystowskiej. 
Naród polski żywi głęhokie uczucia przyjaźni 1 solidarności dla 
Aatniego narodu albańskiego. który w wytrwałej i ofiarnej pra- 
cy dąży do szybkiego wzrestu swego dobrobytu materialnego 
! kulturalnego oraz utrwalenia pokojowych stosunków między- 
narodowych. R 
Niechaj krzepnie i rozwija sie braterstwa Polskiej Rzeczypo- 
Spolitei Ludowej 1 Ludowej Republiki Albanii w ścisłej przyjaźni 
l współpracy z naszym wspólnym przyjacielem wielkim 
Związkiem Radzieckim oraz wszystkimi krajami obozu pokoju 
1 socjalizmu. 


(—) BOLESŁAW BIERUT 


Prezes Rady Ministrów 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej 


Depeszę podobnej treści do Ministra Spraw Zagranicznych 

Iudowej Repuhliki Albanii Behara Shtilli wysłał również Mi- 
Mister Spraw Zagranicznych PRL Sianisław Skrzeszewski, 

) 

â 


a także dla Was osobiście. w związku | 


"Po raz drugi 


6 norm rocznych 


POZNAŃ. 26 bm. ślusarz od- 
działu W-6 Zakładów Przemy- 
słu Metalowego im. Stalina w 
Poznaniu — Stanisław Górny, 
18-krotny przodownik pracy, od- 
znaczoenyv orderem „Sztandar 
Pracy“ II klasy, zameldował o 


‘ő norm rocznych. 
ciu tego wspanialego sukcesu, 
Stanisław Górny dla uczczenia 
II Zjazdu Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej postanowił 
| zrealizować jeszcze przed koń- 
cem 1955 r. następnych 8 norm 
rocznych oraz podjął apel Saja, 


Svgdziak, Morawskiego i Górec- | 


kiego. 

„Jestem bezpartyjny —- m 
świadczył Stanisław Górny 
przedstawicielowi PAP -- lecz 


macno przywiązany jestem da 
Partii. Pragnę zaznaczyć. że o- 


zawdzięczam wlasnie , Partii 
Chciałbym w tym swoim rado- 
snym dniu najserdeczniej pozdro 
wić Partię : Rolesława Bieruta", 


Zarząd Główny ZMP 
do Zwiqzku Młodzieży 
Pracującej Albanii 


W 9 rocznicę wyzwolenia Wa- 
szej ojczyzny przyjmijcie, Dro- 
dzy Towarzysze, nasze serdecz- 
ne, braterszie pozdrowienia i 
Życzenia dalszych osiągnieć w 
budowie podstaw socjalizmu w 
Waszym kraju. 

Niech żyje przyjażń młodzie- 
|ży polskiej i albańskiej! 

ZARZĄD GŁOWNY ZMP 

(Fotoreportaż pt.: Rozkwita ja- 


cu kraj nad Adriatykiem" za- 
mieszczumy na str. 4), 


wykonaniu po raz drugi od 1950 r. | 
Po esiągnie- | 


siągniecia swoje w dużej mierze | 


Dla dobra polskiego sportu 


Krajowa Narada Akływu ZMP 


W Warszawie obradowała Kra- 
jowa Narada Aktywu ZMP w 


Jednakże wśród poważnej części 
zetempowców jak również w poważ- 


rzy, turyści oraz aktywiści wielu dzie- 
dzin pracy, prowadzonej przez LPŹ. 


sprawie kultury fizycznej, turystyki nej części łnstancji organizacyj- Zakres wypowiedzi w dyskusji 
i przysposobienia wojskowego. Obok nych ujawniło siłę niedocenianie Prasowej był coznorodny I obszerny. 
aktywistów zetempowskich w nara- i" lekceważenie spraw sporiu, tu- Dowodzi on wielkiej troski o popra- 
dzie wzięli udział przedstawiciele rystyki i przysposobienła do obro-  WĘ pracy ZMP w sporcie u aktywi- 
wszystkich organizacji sportowych, ny kraju. W wyniku tego wielu zet- stów i członków organizacji. Obszer- 


PTTK, LPŹ, czołowi młodzi spor- 
tnwcy oraz dzłałacze ł trenerzy. 
Celem narady było wypracowanie ak- 
tualnych wskazań dla organizacji 
zetempowskiej odnośnie jej zadań w, 
ruchu sportowym oraz określenie 
metod upowszechnienia wśród calej 
młodzieży kultury fizycznej, jako 
ważnego i istotnego elementu pracy 
wychowawczej ZMP. 

Umasowienie sportu wśród mło- 
dzieży naszego kraju to poważny 
czynnik podniesienia jej zdrowotno- 


zajmowało się tymt 


na ogólnym poziomie 


go planu. 


ści | sprawności do wykona- dla podniesienia pracy 

nia wielkich zadań  socjalistycz- upowszechnieniem sportu i podwyż- 
nego budownictwa, jakie stoją przed szeniem jego poziomu, 

naszym narodem na drodze do 


wzmacniania sily. dobrobytu i kul- 
tury Polski Ludowej. 

Od pierwszych chwil swej działal- 
ności Związek Młodzieży Polskiej 
przywiązywał dużą wagę do spraw 
sportu. Przy udziale ZMP dokonana 
została w naszym kraju przebudowa 
podstaw organizacyjnych ruchu spor- 
towego. która pozwoliła aa stopnio- 
wą likwidację przeżytków sportu 
kapitalistycznego i stworzyła pel- 
ne możliwości rozwoju nowego, ludn- 
wego sportu. Związek Młodzieży Pal- 
skiej byl inicjatorem wprowadzenia 
odznaki Sprawny do Pracy I Obro- 
ny, z inicjatywy ZMP powołano do 
życia zrzeszenie LZS ł Zryw. Aktywi- 
ści ZMP czuwali nad przygotowa- 
piami naszych najlepszych młodych 
sportowców da letnich I zimowych 
Akademickich Mistrzostw Świata. %V 
niektórych kolach ZMP sprawy spor- 
tu staly sie przedmiotem codziennej 
troski aktywu 1 członków organi- 
zacji. 


ZMP wskazując 


empowców oraz wiele instancji nie 
stan rzeczy, udbijający się uiemnie 


wynikał m. in z braku konkretnego 
planu działania ZMP. Zadaniem na- 
rady było nakreślenie wytycznych te- 


Krajowa Narada Aktywu ZMP w 
sprawie sportu, turystyki ł przyspa- 
sobienia wojskowego jest wydarze- 
niem, mającym oibrzymie znaczenie 


niem turystyki I sportów obronnych. 
Narada ma równie wielkie znaczenie 
dla całego ruchu sportowego, a 


Narada zwraca się po raz pierw- 
szy wprost du Avszystkich członków 
im 
wagę sportu w pracy wychowaw- 
czej w szeregach organizacji oraz z 
młodzieżą niezorganizowaną, wysu- 
wając jednocześnie postulaty pod ad- 
resem calego ruchu sportowego, 


Przygotowania do Krajowej Nara- 
dy Aktywu ZMP trwały już od dłuż- 
szego czasu. Zapowłedź zwołania na- 
rady wywołała w ZMP i organiza- 
cjach sportowych szeroką dyskusję. 
Toczyła się ona również na łamach 
prasy, załnicjowana przez Sztandar 
Młodych i rozszerzona wkrótce na 
włele innych gazet. Obflty I wszech- 
stronny jest dorohek dyskusji prasn- 
wej przed narada. Wypowiadaji się 
w niej aktywiści | członkowie ZMP, 
czynni sportowcy, działacze i trene- 


na dyskusja wskazuje również na 
zrozumienie przez ruch sportowy tej 
prawdy, że tyiko przy udziale całej 
organizacji zetempowskiej możliwe 
jest upowszechnienie sportu i podnie- 
sienie jego poziomu, przeprowadze- 
nie zwycięskiej walki o właściwe 
oblicze moraine naszego sportu, udo- 
stępnienie miodzieży turystyki. wy- 
robienie wśród całej miodzieży wyso- 
kiej sprawności do pracy i gotowo- 
ści obronnej. 


sprawami. Ten 


naszego sport, 


Z bogatej tematyki dyskusji, prze- 
prowadzonej w prasie przed naradą, 
wysuwają się na pierwszy plan trzy 
zagadnienia, 

Omawiając działalność kół sporto- 
wych — podstawowej komórki na- 
szego sportu — wielu dyskutantów 
wskazywalo na zbyt mały udział w 
pracy tych koł członków ZMP oraz 
w wiełu wypadkach na brak troski 
zarządów ZMP o rozwój kół sporto- 
wych. Z olbrzymiej vaiększości gło- 
sow w dyskusji wynika, że warun- 
kiem zdecydowanej poprawy pracy 
ZMP w sporcie — a co za tym idzie 
poprawy stanu sportu w ogóle — jest 
bezpośredni konkretny udział zetem- 
powców w życiu sportowym. Ozna- 
cza to potrzebę wstąpienia zdecydo- 
wanie większej niż dotąd liczby 
członków ZMP do kół sportowych. 
aktywną ich pracę w różnych sek- 
ciach. zdobywanie przez nich odzna- 
ki SPO i dawanie przez zetempow- 
ców sportowców przykładu mło- 
dzieży w zdobywaniu sportowego mi- 
strzostwa. 


ZMP nad 


umasowie- 


na wielką 


Masowy udział zetempowców w 


kołach i organizacjach sportowych, 


I ES anii 


to nie tylko organizacyjne wzmocnie- 
nie ruchu sportowego. To rozwinie- 
cie szerokiego frontu walki o wysoki 
pozlom moralny naszego sportu, wal- 
ki z niewlastiwą postawą, jaką wy- 
kazują jeszcze niektórzy nasi spor“ -= 
towcy wskutek pokutujących lu f ow- 

dzie pozostałości sportu burżuazyj- | 
nego. Uczestnicy dyskusji prasowej 
przed naradą wskazali na potrzebę 
rozwinięcia przez zetempowcow ofen- 
sywy w tej ważnej dziedzinie Nie 
oznacza to oczywiście — a taki po . 
gląd panuje jeszcze v wielu działa- 
czy — że wychowanie sportowcow 
to sprawa jedynie ZMP. Jest to rów- 
nież zadanie całego akljwu sporto- 
wego. ) 


Dyskutanci wskazali również na -` 
zbyl małą dotąd ilość działaczy, tre- ` 
nerów, instruktorów, sędziów i orga- ` 
nizatorow sportu. rekrutujących się 
spośród zetempowców. Głosy dysku- 
tantów podkreślają potrzebe zasile- 
nia fachowych kadr sportowych zet- 
cmpowcami. 


Dyskusja przed naradą objęła ca- 
ły kraj i większość środowisk mło- 
dzieży. Miała ona akcent krytyczny 
I samokrytyczny, ukazując wiele bra- 
ków I niedomagań w dotychczasowej 
pracy ZMP w sporcie, turystyce * 
i PW. 


Aby usunąć braki | niedomagania 
w tych dziedzinach życia tak bli-- 
skich młodzieży, zwolana zostala 
Krajowa Narada Aktywvu ZMP. Do- 
tarcie z jej postanowieniami do każ- 
dego zetempowca, do każdego spor- 
towea Í dzłalacza. sumienne i wt- 
trwałe wclelanie w czyn tych posta- 
nowień. nakreślających konkretny 
program działania ZMP i całego ru- 
chu sportowego. to ważny element 
realizacji wskazań IX Plenum KC. 
PZPR. To odcinek walki o podnie- 
sienie 


dobrobytu 1 pozłomu życia 
najszerszych mas młodzieży. : | 


+ 


.„.Wyjęliśmy z życia Zarządu Powiatowego ZME w Bielsku kilka pierw- 


szych-lepszych powszednich dni — więc wiele spraw i postaci ujrzymy 


tylko w zaryste, 


niby w ołówkowym szkicu. 


Ażeby między nami nie było nieporozumień — powiemy od razu: nie 


staramy się w tym reportażu dać 


analizy pracy Zarządu Powiatowego, 


nie szukamy również formułki-pigutki, zgniecionej ze słów: musi, należy, 
powinien, która niby cudo-lek ma uleczyć ze wszystkich błędów i trosk. 


Chodzi po prostu o to, 


żeby wycinek z 
służył nam do głębokiego, serdecznego 
co przeszkadza ofiarnemu zazwyczaj 
aktywistą etatowym ZMP, przedzierzgnąć się z 


zycia towarzyszy z Bielska po- 
zastanowienia i dytkusji nad tym, 
człowiekowi, którego nazywamu 
poczwarki w motyla — 


z tzw. aktywisty* w inżyniera młodych ludzkich serc. 


Wtorek, 20 października 
PE > BBELAGIUŻKA 


Prezydium 


W niewielkiej salce konferencyjnej 
przy długim stole nakrytym mięk- 
kin} czerwonym suknem pięrwszy za- 


siada szczupły. Kędzierzawy przewod- . 


niczący Mędrzak, doświadczony pra- 
cownik aparatu. ambitny wychowaw- 
ca młodego zespołu ZP. A że głupio 
jakoś dać mu na siebie czekać. więc 
huwet rozgadany. dowcipkujący bez 
pizerwy z dziewczetami instruktor 
ZW — Polak, przerywa pogwarkę, sa- 
dowi się obok przewodniczącego i ga- 
sząc uśmiech zamiera w roli „obser- 
watora* Rzędem po jednej stronie 


stułu zasiadają członkowie prezy- 
dium: kierownik wydz. organizacyj- 
nego — Mościcki, ze swoim dobrym, 
jakby nieśmiałym uśmiechem na 
twarzy, jasnowłosa. nieco zaczepna 
Lucyna Chrobakówna — kierownik 


wydziału szkolno-harcerskiego, bar- 
dzo pewny siebie wojskowy — Ma- 
les. powolny Gierczak... 

— Towarzysze, otwieram prezy- 
Cum ZP. Głównym tematem obrad 
będzie dziś sprąwa umasowienia or- 
ganizacji w powiecie. 

Miłknie szelest przewracanych kar- 
tek. urywają się półgłosem prowadzo- 
ne rozmowy, ze zduszonych papiero- 
sów unoszą się chwiejne korkociągi 
dymu. W Zarządzie Powiatowym za- 
pada drętwa cisza, a członkowie pre-. 
zydium zamieniają się w poważny 
areopag. od którego wieje chłodem. 
Na tym polega bowiem w zrozumie- 
niu niektórych pracowników aparatu 
zetempowskiego „budowanie autory- 
tetu* prezydium. 

Do pokoju w milczeniu wchodzą 
zaproszeni towarzysze z czechowic- 
kich fabryk a wraz z nimi najmłod- 
szy instruktor ZP siedemnastoletnia 
Genia Duży. 

— Poprosiliśmy was towarzysze, 
żeby dowiedzieć się jak mpracujecie 
nud umasowieniem naszej organizacji. 


Środa, 21 października 
m ŚL ŚCIE ga 


S pytania do zaproszonych? 
ą! 

Zaproszeni ledwo-ledwo nadążają z 
zapisywaniem, bo Małek wyręczajac 
wszystkich -„z tamtej strony stołu“ 
rzuca pytania z szybkością wystrza- 
iów karąbinu maszynowego. 

— Czy prganizujecie pogadanki o 
ZMP?... Jak wykorzystujecie radiowę- 
zęłt?.. Czy młodzież zwraca się do 
was z bolączkami?.. Kiedy obseruu- 
lecie największy napływ  kandyda- 
tow do ZMP?.. Ilu macie nowych 
członków do zatwierdzenia?... 

Przewodniczący siedzą sztywni, 
skrępowani atmosferą nadmiernej po- 
"agi prezydium. Czarna Paszkówna 
z fabryki zapałek zapina płąszcz, choć 
w pokoju grzeją kaloryfery. Hamer- 
lak, do którego na codzień mówi się 
„ty“, a teraz ze specjalnym akcentem 
„towarzyszu“ kuli się w sobie 
i bąka pod nosem odpowiedzi wymi- 
salące; można z nich zrozumieć jed- 
no, że... w Zakładach A-15 jest 30 no- 
wych członków do zatwierdzenia, 

„ Wreszcie zaproszeni wychodzą „gę- 
siego“. Z ich strony nie padło ani jed- 
no pytanie, ani jeden wniosek. Nie 
odeszli od prezydialnego stołu mą- 
drzejsi niż przyszli. Przytłaczał ich 
„autorytet* prezydium, który nie bu- 
dzi zaufania i nie stwarza atmosfery 
szczerości. 

Przy tym samym stole, nakrytym 
czerwonym suknem, przy którym 
zbierają się co dzień pracownicy ZP, 
by omówić bieżące wydarzenia poli- 
tyczne, zapoznawać się bliżej z histo- 
rią ruchu robotniczego; przy tym sa- 
mym stole, gdzie co dzień planują 
pracę bieżącą z młodzieżą i dļa mło- 
dzieży członkowie prezydium — nie 
spotkali się dziś, ą rozminęli się z za- 
proszonymi na rozmowę przewodni- 
czącymi częchowickich fabryk. 

Takie prezydium musi mieć swoje 
przyczyny i swoje następstwa... 


instruktor Genia i życie 


Kto często jeździ pociągiem lub 
autobusem na trasie Bielsko — Cze- 
chowice — Przystanek, Czechowice — 
Południowe, Czechowice — Kopalnia, 
zna na pewno z widzenia energiczną, 
nieco czupurną dziewczynę w brązo- 
wym. sztruksowym płaszczyku, gra- 
natowym berecie, spod którego wysu- 
wą się na plecy gruby warkocz, prze- 
wiązany wstążką. 

Hop, sympatyczna osóbka zręcznie 
zeskakuje ze stopni wagonu kolejo- 
wego, Chwilę medytuje na peronie 
i szybkim krokiem oddala się w kie- 
runku Czechowickiej Fabryki Zapa- 
łek. 

Pochmurna przewodnicząca „Zapał- 
kowni“, Paszkówna, wita instruktora 
ZP uśmiechem. Genia Duży, nąsza 
wczorajsza znajoma z prezydium, lo- 
kuje się wygodnie przy biurku i przy- 
lacielskim tonem rzuca kilka pytań 


"o jakies sprawozdania, o nowych 
członków ZMP. 
W chwilę później do dziewcząt 


przysiada się siwy dyrektor Męczyń- 


„ski I mówi zatroskany: 


— Kiepsko się u nas dzieje. Pa- 
szkówna wprawdzie zabrała się do 
roboty, ale zebrania nadal „nie wy- 
chodzą”. Przydałaby się jakaś pomoc. 

— Nie jesi u was dobrze, potakuje 
Genia. Musisz Paszkówna zabrać się 
energiczniej do roboty, zbliżyć się do 
młodzieży. Przecież jesteś w fabryce 
kiika lat, znasz ludzi, sama byłaś nie- 
dawno przadownicą... 

— Zabrać się do roboty. Związać z 
wodzieżą, mruczy Paszkówna, ale 
jak? Teraz znowu dwie niezle zetem- 
pówki Pośpiech i jeszcze jedna po- 
wiedziały, że nie będą przychodzić na 
zebrania. 

— Diączego? 

— Nie chcą, bo mają daleko do do- 
mau. Przed tym też dojeżdżały i przy- 
chodziły... 

— No więc, co im się stało? 

— Może ja je tutaj zawołam, pro- 
ponuje przewodnicząca, chcąc ten 
nierozgryziony przez siebie problem 
poddać pod rozwagę „instancji* w 
osobie Geni. 

„Oporne* dziewczęta rozsiadają stę 

przy biurku i wcale 
obecnością „instancji“ klarują kubek 
w kubek to samo, co mówiła Pa- 
szkówna. Rezolutną Pośpiech zaga- 
duje prędko łykając słowa: 
— Niech teraz inne przychodzą, bo 
myśmy już swoje „odchądziły”, Ile 
razy czekałyśmy na próżno i zebra- 
nie wcale się nie odbyło. 

Genia wyczerpała już wszystkie ar- 
gumenty znane jej z odpraw i in- 
strukcji, a one wciąż swoje: 

— Dojeżdźamy... 

1 wreszcie: — Mamy akord, robota na 
nas czeka, mówią i odchodzą. 

Pąszkówna wyczekująco spogląda 
na Genię: — No i co? 

Genia mikczy. Rozumie, że dziew- 
częta od organizacji odepchnęła nuda 
i że jeśli zebrania w „Zapałkowni" 
staną się ciekawsze, jeśli ożywi się 
świetlica. wrócą na pewno choć... do- 
jeżdżają i wracają do domu przez las. 

Tylko jak z takimi „zbuntowany- 
mi“ Pośpiechównymi ruszyć pracę 
organizacji w „Zapałkowni* tego wła- 
śnie Genia nie wie, bo i skąd... 

Niespokojny charakter „kazał jej 
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niespeszone - 


rzucić szkołę* przed zdaniem matu- 
ry, a pierwsza samodzielna praca „za 
którą się chwyciła”, to właśnie praca 
w aparacie zetempowskim — wycho- 
wywanie człowieka, wskazywanie mu 
celu i sensu życia. Genia nie umie 
sobie poradzić z robotą właśnie dla- 
tego, że życie jest dla niej równaniem 
z wieloma niewiadomymi, wobec któ- 
rego staje bezradna choć jest ener- 
giczna, ofiarna i wcale nie głupia. 
jak na swoje... 17 lat. 

Nic też dziwnego, że Paszkówna 
musi się koniec końcem obejść bez 
rady instruktora. Przewodniczącą jest 
dopiero od 4 miesięcy i jeśli tak dalej 
potoczy się jej praca, to kto wie czy za 
poł roku instruktor Genia nie przy- 
jedzie do „Ząpałkowni*, by z powo- 
du nieudolności „zdjąć ją z funkcji“, 
Może też stać się inaczej. Paszkówna, 
do niedawna przodująca  robotnica, 
sama znajdzie właściwą drogę w pra- 
cy z młodzieżą, a wizyty słabszego 
od niej, nieznającego życia instrukto- 
ra, zacznie uważać za zło konieczne 
i niepotrzebną stratę czasu. Wówczas 
instruktor Genia Duży niby odłamana 
gałąź od drzewa, będzie pełnić tylka 
i jedynie smutną funkcję „odbieracza 
sprawozdań"... 

Tak zaczyna się historia Geni — in- 
struktora ZP ZMP. Jeśli się w nią 
wmyśleć głębiej — łatwiej zrozumieć, 
skąd biorą się u nas obrzydliwi „apa- 
ratczycy* — ludzie niegdyś może 
ofiarni i prawi, dziś bezduszni biuro- 
kraci. Ludzie, którzy stopniowo od- 
suwają się od młodzieży, bo.. nie 
umieją jej pomóc. 

Ale nie tylko oni są odpowiedzial- 
ni za swoję „grzechy“... 

Kilka miesięcy temu w wydziale 
kadr ZW ZMP rozmawiali na temat 
Geni — Mędrzak i zastępca wydz. 
kadr tow. Szybiak. Szybiak miał wąt- 
piiwości co do przedwczesnej pracy 
dziewczyny w aparacie, ale Mędrzak 
wziął wówczas na siebie wychowanie 
Geni. Zrobił to jednak zbyt pochop- 
nie, tym bardziej, że cały zespół ZP 
jest młody — niedoświadczony i prze- 
wodniczący jest tam jedynym czło- 
wiekiem o dość dużym  wyrobieniu 
politycznym i życiowym. Praca prze- 
wocdniczącego w powiecie jest trudna 
i pochłania wiele czasu. brakło tego 
czasu Mędrzakowi na systematyczną 
pracę z najmłodszym instruktorem. 
Zaś Szybiak milczy i czeka w dale- 
kim ZW w Stalinogrodzie. Na co cze- 
ka? Przecież idzie o człowieka, o je- 
go odpowiedzialną pracę i o jego 
przyszłość. 

Tak po nitce dochodzimy do kłębka 
— tajemnicą słąbej pracy wielu jesz- 
cze naszych instancji powiatowych 
tkwi często w wydzialę kadr ZW 
ZMP. W aparacie oczywiście nikt ni- 
komu nie zamyka drogi do nauki 
1 zdobycia doświadczenia życiowego, 
do aparatu jednak nię można przyj- 
mować ludzi, legitymujących się je- 
dynie dobrą wolą i czystymi rękami. 
Minimum wiedzy i doświadczenia ży- 
ciowego jest niezbędne do pracy z 
młodzłeżą. W wypadku Geni, która 
ma na pewno piękną przyszłość przed 
sobą — troskliwy wychowawca po- 
winien ją posłąć na razie do szkoły, 
jako uczennicę i jako aktywistkę. 

Co o tym sądzą towarzysze z ZW? 


Na mijance z człowiekiem 


Na porannym planowaniu w ZP 
Mędrzak kładzie wyraźny nacisk na 
sprawę umasowienia organizacji. 

= Na prezydium widzieliśmy wy- 
raźnie, że nasi przewodniczący nie 
umieją rozmawiać z młodzieżą nie- 
zorganizowaną. — Trzeba im więc 
pomóc, wytłumaczyć, pokaząć formy... 
a tego można dokonać tylko na miej- 
scu, w terenie. 

Na planowaniu zapada decyzja, że 
Lycyna i Mościcki pojadą dziś do 
Czechowice, by zatwierdzić nowych 
członków, zorientować się jak prze- 
biega praca nad umasowientem orga- 
nizacji i pomóc. 

Szczupiutkiejj gładko  uczesanej 
Łomżykówny, przewodniczącej Zarzą- 


du Zakładowego w Zakładach A-15, 
prawie nie włdać zza wielgachnego 
biurka. 


— Czemu nie byliście na prezy- 


dium, witają ją przedstawiciele ZP. 


— Przecież mówiłam. Ćwiczymy 
właśnie nowy taniec i nie miałam 
czasu. Wysłałam Hamerlaka. 

Lucyna i Mościcki zagryzają war- 
gi.. na „takiej płąszczyźnie* trudno 
dyskutować nie narażając na szwank 
autorytetu 1 powagi prezydium. 

— Będziemy wam życie ułatwiać, 
zmienia temat Lucyna. — Przyjecha- 
uśmy zatwierdzać członków, których 
zadeklarował Hamerlak ng prezy- 
dum, 


Lomżykówna pokazuje garść dekla- 
racji: 

— Sq. Widzicie? Ale jeszcze nie za- 
twierdzeni na kołach. 

Czemu? Przedstawiciele ZP nie py- 
tają. Są wyraźnie zmartwieni tym, że 
wprowadzono ich w błąd i, że jak się 
im wydaje, przyjechali do A-15 zu- 
pełnie niepotrzebnie. 

— Może jednak kogoś znajdziecie?... 

Lomżykówna chwyta za słuchawkę: 

— Poproście do ZMP koleżankę 
Gacek. 

Marysia Gacek przysiada na brzeż- 
ku krzesła, obserwując nieśmiało gru- 
pę nieznajomych ludzi. 

Mościcki mruczy pod nosem perso- 
nalia: 

— Urodzona.. pracuje... 
dzają.. Są pytania? 

Lucyna, patrząc w okno, rzuca 'od 
niechcenia: 

— Czytacie coś? 

— Czytam. 

— A co? 

Dziewczyna 
głowę. 

— Jak to, czytacie, a nie wiecie co? 
— dziwi się Lucyna. 

Przeprowadziła już tysiące podob- 
nych rozmów i wie „z doświadczenia”, 
że ludzie w takich wypadkach nie 
umieją odpowiedzieć na najprostsze 
pytania. Lucyna jest tym zmęczona i 
nieco znudzona... 

A Marysia? To nieprawda, że nie 
potrafi nic powiedzieć. Jest żywym 
człowiekiem, który umie się i cieszyć 
i gniewać. Ma swoje uwagi o pracy, 
o fabryce, o ZMP. 

Ale ci młodzł ludzie nieznajomi 
t obcy nie zrobili w ciągu tego przy- 
krego kwadransa nic, co pozwoliłoby 
Gackównie poczuć się swobodniej, 
więc Marysia milczy. 

— Dlaczego chcecie wstąpić do 
ZMP? 

Marysia podnos! głowę: 


— Bo chcę pracować dla organi- 
zacji... 

Słowa są bliskie i dobrze znajome. 
Ich wszystkich zebranych w tym po- 
koju łączy wspólną sprawa. 

Lucyna przyszła do aparatu wprost 
z technikum gospodarczego w Wiśle. 
lecz swój cel w życiu widzi nie w 
prowadzeniu domu wczasowego. a'w 
pracy w organizacji. potem w apara- 
cie partyjnym. 

Mościcki był włókniarzem, potem 
świetlicowym w Fabryce Pił i Narzę- 
dzi, skąd przyniósł opinię, którą po- 
twierdzą dziś Mędrzak: „..jest to ty- 
powy aktywista młodzieżowy, który 
potrafi niejeden dzień przeznaczony 
na odpoczynek i niejedną noc poświę- 
cić na pracę społeczną”... 


A jednak Marysia Gacek, która 
również chce pracować dla organi- 
zacji — czuje się z nimi źle i jeśli 
nie bardzo rozumie, co kryje się pod 
pojęciem Związek Młodzieży Polskiej 
— nie pomogą jej dziś w zrozumieniu 
tego ani Lucyna, ani Mościcki. 


Okrągła cyfra nowych członków or- 
ganizacji, którą chcą jak najszybciej 
przesłać do ZW przesłoniła im dziś 
człowieka. Na niebezpiecznej są dro- 
dze, bo bezmyślna pogoń za sprawo- 
zdaniem dla sprawozdania, cyfry, za 
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wprowa- 


milczy, pochyliwszy 


którymi nie ma zainteresowania czło- 
wiekiem i pracy ż człowiekiem — to 
podłoże, z którego wyrasta postrach 
młodzieży: papierowy instruktor i 
obrzydły biurokrata. 


Głupio jakoś im wszystkim po wyj- 
ściu Marysi. Łomżykówna jakby 
chciała coś zmienić w tej wizycie 
przedstawicieli ZP, a może uciec od 
dalszych nagabywań w sprawie de- 
klaracji, więc „wyrywa się* z tym. 
co w tej chwili najmocniej interesuje 
i boli zarząd zakładowy ZMP. 


— Chcą u nas zwolnić kilku do- 
brych zetempowców... 


Członkowie Zarządu Zakładowego 
jakby się obudzili. Słowa padają pręd- 
ko i nieporządnie. Dźwięczy w nich 
mocny i gorący ton troski o sprawy 
człowieka. 


— Personalny zrobił to bez poro- 
zumienia z nami... Ludzie przychodzą 
do zarządu i płaczą... Dlaczego wła- 
ściwie mamy zwalniać akurat najlep- 
szych zetempowców? 


W chaos rozmowy wdziera się spo- 
kojny, rzeczowy głos Lucyny: 


— Oczywiście, nie możecie dopu- 
ścić do tego zwolnienia. Trzeba się 
porozumieć z kierownictwem fa- 
bryki. 


Łomżykówna i Hamerlak milkną. 
Z ich twarzy ściągniętych nagle, jak 
po myciu, znika ożywienie. Po co 
się tak rozgadali? Tyle co powiedzia- 
ła Lucyna wiedzą sami. U nich w fa- 
bryce nie tak łatwo załatwia się te 
sprawy. 


Lucyna nigdy nie pracowała w fa- 
bryce i nie czuje, że popełniła w tej 
chwili niewybaczalny błąd. że załat- 
wiając się jednym zdaniem z troską 
tych ludzi. która powinna być także 
i jej troską. własnymi rękami wzno- 
si mur między nimi a sobą. między 
nimi a instancją powiatową ZMP. 

W Mościeckim toczy się walka: 
przejść obok tej sprawy czy włączyć 
się w mią. — Jeśli zatrzymają się 
dłużej w A-15, nie zdążą odwiedzić 
dziś wszystkich „zaplanowanych“ fa- 
bryk. Jeśli odejdą — po „wizycie“ w 
A-15, pozostanie taki sam niesmak. 
jak po nieudanej rozmowie z Ma- 
rysią. 

— Pójdziemy do sekretarza — de- 
cyduje Mościcki. 

Autorytet Zarządu Powiatowego, a 
przede wszystkim rzeczowe przedsta- 
wienie sprawy robi swoje. 

— Oczywiście personalny mie po- 
winien zwalniać aktywnych  zetem- 
powców bez porozumienia z ZMP. 
Sprawę rozpatrzymy ponownie — 
decyduje sekretarz. 

Mościcki mocno ściska dłonie towa- 
rzyszom z Zarządu Zakładowego: 

— A dopilnujcie tej sprawy — mó- 
wi spokojnie. pewnie, jak gospodarz. 
kiory pchnął robotę na właściwe to- 
ry.  Uśmiecha się przy tym szerzej 
niż zwykle. 

Nie nie sprawia bowiem większego 
zadowolenia, jak pomóc ludziom — 
nic ich tak z sobą nie wiąże, i do sie- 
bie nle zbliża, jak wspólne pokony- 
wanie trudności. Uczy ono wspólnego 
języka, rodzi wzajemne zrozumienie 
i przyjaźń, ożywia pracę aktywisty 
etatowego i nadaje jej właściwy 
sens. 


Kto z towarzyszy prosi o gios? 


Późnojesienny złoty, | czerwony 
dzień zaczyna się wesoło i pogodnie. 
Pochyłą ulicą prowadzącą z ZP do 
dworca maszeruje ochoczo cały ze- 
spół Zarządu Powiatowego z Mędrza- 
kiem na czele. Jadą do Czechowic, 
by na sesji wyjazdowej prezydium 
zatwierdzać nowych członków. Infor- 
macje zaczerpnięte przez instrukto- 
rów mówią, że około 30 członków cze- 
ka na nich w jednej z fabryk. i około 
70 w Zasadniczej Szkole Metalowej. 


* 


Wieczorem  przełykając w pośpie- 
chu spóźniony obiad w postaci ku- 
pionych po drodze bułek, członkowie 
prezydium zasiadają przy konferen- 
cyjnym stole, by ocenić dzisiejszy 
dzień. Czyżby byli aż tak zmęczeni? 
Głowy pochy!aj się nisko, na twa- 
rzach nie ma usmiechu... 


— Proszę towarzyszy, kto chce za- 
brać głos... 


= Ja mówi Lucyna mniej 
dźwięcznym niż zwykle głosem. — 
Dzień dzisiejszy pokazał nam, że sy- 


tuacja nie wygląda dobrze. W nie- 
których zarządach zakładowych po 
prostu nas bujają. Zatwierdziliśmy 


dzisiaj 4 nowych członków zamiast 
100. Odpowiedzialność za to ponoszą 
przewodniczący zarządów  zakłado- 
wych, i w stosunku do nich proponu- 
ję wyciągnąć wnioski. To wszystko. 


— Kto z towarzysty... 


Mościcki, Gierczak, i inni są tego 
samego zdania. 

Zaperzona Genia z jaskrawymi ru- 
mieńcami na policzkach, wyrywa się 
nieporadnie: 

— Jak z tymi  przewodniczącymi 
postępować. Przecież zawiadamiałam. 
Mówili, że wszystko będzie przygoto- 
wane. A teraz tak wygląda jak bym 
ja była winna... Jak bym nic w tere- 
nie nie robiła. Prezydium przecież 
straciło dzisiaj cały dzień. 


Zebrani przy konferencyjnym stole 
czują, że taka dyskusja nie prowa- 
dzi do niczego, a warto by sobie by- 
ło powiedzieć dziś kilka słów prawdy. 


Mędrzak oparł się o stół, zwichrzył 
czuprynę i zamyślił się głęboko. Nie 
przypadkowo zaproponował dzisiaj 
„wyjazdową sesję prezydium“. Chcial 
zobaczyć pracę przedstawicieli ZP w 
terenie. Chciał młodszym i mniej do- 
świadczonym towarzyszom w miejsce 
codziennych teoretycznych  wskazć- 
wek dać lekcję poglądową pracy wśród 
młodzieży. 

— Może tak zupełnie nie zmarno- 
waliśmy dnia — mówi. — Warto cza- 
sem przyjrzeć się rezultatom własnej 
roboty. W stosunku do przewodniczą- 
cych trzeba wyciągnąć wnioski. Ale 
trzeba je również wyciągnąć w sto- 
synku do nas samych. 


— Dlaczego nie umiemy nawiązać 
kontaktu z młodzieżą?... 


l w Zarządzie Powiatowym w Biel- 
sku wolniutko zrazu, nieśmiało wy- 
puszcza pierwsze kiełki dyskusja, któ- 
rej nam wciąż jeszcze brak. Będzie 
pewno trwała długo, lecz skaro się 
zaczęła, musi dać rezultąty. Dyskusji 


— co aktywiście etatowemu przeszka- 
dza w zbliżeniu się do młodzieży, co 
stoi mu na drodze, by stał się praw- 
dziwym wychowawcą młodzieży 
nie można urwać w pół słowa. Zbyt 
to jest sprawa osobista każdego pra- 
cownika aparatu; od znalezienia bo- 
wiem drogi do celu zależy osobiste 
zadowołenie z pracy. znalezienie swo- 
jego miejsca w życiu. 

Wiele pytań musi sobie postawić 
Lucyna, czy 'Mościcki i na wiele py- 
tań muszą znaleźć odpowiedź, nie 
bojąc się samokrytyki i krytyki w 
stosunku do tych, którzy powinni, a 
nie pomagają w ich życiu i pracy, 

Dyskusja, która zaczęła się w Biel- 
sku zainteresuje na pewno wielu 
aktywistów etatowych naszego apara- 
tu, nasunie im wiele uwag na temat 
własnego życia i pracy, warto ją za- 
cząć wraz z Lucyną, Mościckim. Mę- 
drzakiem, u siebe i na łamach gazety. 

— Kto z towarzyszy prosi o głos? 
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Polska popiera wnieski radzieckie 
zmierzające do usunięcia groźby nowej wojny 
i zmniejszenia napięcia międzynarodowego 


Z przemówienia wiceministra M. Naszkowskiego 
na posiedzeniu Komisji Politycznej Zgromadzenia Ogólnego NZ 


NOWY JORK. Dnia 25 bm. na posiedzeniu Komisji Politycz- 
nej Zgromadzenia Qgólnego NZ, obradującej nad sprawą środ- 
ków usunięcia groźby nowej wojny Światowej i złagedzenia 
napięcia w stosunkach międzynarodowych, wygłosił przemówie- 
nie szef delegacji polskiej, wiceminister Marian Naszkcwski. 


Naród polski, który po klęsce] W europejskich krajach bloku 


faszyzmu musiał wielkim wysil- 
kiem  odkudować swój kraj 
z potwornych zniszczeń, obecnie 
wszystkie swe siły oddaje bu- 
dowie potęgi swej ojczyzny i 
trosce o maksymalne podniesie- 
nie poziomu życia i dobrobytu 
całego społeczeństwa. Toteż na- 
ród nasz gorąco pragnie pokoju. 
hy nadal w codziennym trudzie 
rozwijać swe pokojowe budow- 
nietwo. 

Wniosek ZSRR przedłożony 
obecnej sesji jest tym bardziej 
na czasie, że mimo pojawienia 
się na przestrzeni ostatnich kil- 
ku miesięcy pewnych oznak 
świadczących o realnych per- 
spektywach złagodzenia napięcia 
w sytuacji międzynarodowej. 
przede wszystkim wskutek za- 
warcia rozejmu w Korei, sytua- 
cja międzynarodowa zostaje 
naprężona i nie brak objawów. 
że siły agresji dążą nadal do 
jej zaostrzenia. 

Stany Zjednoczone kontynuu- 
ją wyścig zbrojeń, przyznając 
coraz większe sumy ze swego 
budżetu na cele zbrojeniowe. 
Na terenie ONZ Stany Zjedno- 
czone nie dopuściły do uchwały 
o słusznym składzie konferencji 
politycznej dla rozwiązania ken- 
liktu koreańskiego. W samej 
Korei czynniki amerykańskie 
utrudniają wykonanie parozu- 
mienia rązejmowego, zwłaszcza 
w sprawie repatriacji jeńców 
Koła rządzące USA uporczywie 
obstają przy absurdalnym sta- 
nowisku niedcpuszczenia do u- 
działu w pracach ONZ prawo- 
witych przedstawicieli wielkie- 
go narodu chińskiego. przedsta- 
wicieli rzadu Chińskiej Repu- 
bliki Ludowej, jednego z pięciu 
wielkich mocarstw, a równocze- 
śnie kontynuują uzbrajanie klj- 
ki bankrutow z Taiwanu. 

Fakty wskazują, że siły woj- 
ny otrząsnąwszy się po porażce 
jaxiej doznały w wyniku podpi- 
sania rozejmu w Korei. dażą do 
wzmożenia „zimnej wojny* i za- 
pobieżenia odprężeniu w sytua- 
cji międzynarodowej. 

Siawia to przed nami obowią- 
zek poważnego rozpatrzenia 
przedłożonych nam przez ZSRR 
propozycji. 

Na plerwszym miejscu ra- 
dzieckich propozycji pokojowych 
znajduje się sprawa kezwzgled- 
nego zakazu broni atomowej. 
wodorowej i innych rodzajów 
broni masowej zagłady. Jest to 
słuszne i zrozumiałe, jeśli zwa- 
żyć niebezpieczeństwo zagraża- 
jące milionom ludzi na świerie 
w postaci wciąż wzrastającej 
niszczyciełskiej siły tej broni. 

Podjęcie przez naszą organi- 
zacię uchwały o bezwzględnym 
zakazie najnotworniejszych ro- 
dzajów broni masowej zagłady 
oznaczałoby, że ONZ potrafiła 
wysnuć słuszne wnioski z poli- 
tycznej oceny sytuacji między- 
narodowej ! rozumie żywotne 
potrzeby naradów. 


Kajdtonioślejszym 
probiemem — redukcja 
zbrojeń 
Polityka wyścigu zbrojeń kła- 


dzie się jednak niewymownie 
ciężkim brzemieniem na barki 


| 


narodów, w tym również narodu | 


amerykańskiego. 

W _ Stanach Zjednoczonych 
niepomiernie 
nie ludności podatkami i zmniej- 
sza się jej siła  nabywcza. 
Wskażnik cen towarów kon- 
sumcyjnych wzrósł w okresie 
od 1850 do 1952 r. o 10 proc., w 
tyrn artykułów żywnościowych 
nawet o 13 proc. W 1952 r. wy- 


"| datki na zbrojenia wynosiły 1/5 


globalnych dochodów ludności. 


zz ŚL R 
„SOJUSZNICY: 


Anglia zawarła sojusz wojskowy z Libią na okres 20 lat ce- g 


lem rozbudowy swoich baz wojennych, 


(Z prasy) 


Rys. M. Pętkowski 


jed 
Z ATLANTYCKIEJ À 


O równości, wolności 


Pani Evelyn Rice z Des Mol- 
nes w stanie Jowa (USA) prze- 
grałą proces. 
Mąż pani Rice, żołnierz ame- 
rykański zginął w Korei. Gdy 
ciało jego zostało snrowadzone 
do Ameryki, panj Rice zażąda- 
ła, by mąż jej pochowany zo- 


ninem“, — Pani Rice dotknie- 
ta do żywego skierowała skar- 
gę do 
stanu 
Pani Rice przegrała proces. 

„ Zamiast komentarza drobna 
informacja. 
przed paru dniami na bankie- 
cle w Bostonie, 


Post seriptum. 
którym była mowa 


Lekarstwo pana ministra 


Amerykański minister zdro- 
wla i wychowania publiczne- 


atlantyckiego miliardowe sumy 
wydawane na nieproduktywne 


cele zbrojeniowe powodują 
gwaltowny kryzys w licznych 
gałęziach produkcji i inflację, 


w wyniku której następuje sta- 
łe obniżanie poziomu. życiowe- 
go ludności. 

Należy skonstatować, że ONZ, 
mimo istnienia uchwał dotyczą- 
cych konieczności wprowadze- 
nia zakazu broni atomowej i re- 
dukcji zbrojeń, nie dotychczas 
nie uczyniła, by usunąć groźbe 
użycia broni masowej zagłady. 
zatrzymać wyścig zbrojeń i przy- 
nieść ulgę światu nękanemu 
groźbą wojny i ekonomicznymi 
skutkami polityki zbrojeń. 

Na tle tej sytuacji uwypukla 
się z całą siłą ogromne znacze- 
nie wniosku radzieckiego 
sprawie redukcji 
pięciu wielkich mocarstw o 1/3 
i zwołania przez Radę Bezpie- 
czeństwa konferencji dla prze- 
prowadzenia redukcji zbrojeń 
wszystkich państw. Jak słusznie 
podkreśli na konferencji pra- 
sowej w dniu 13. XI br. mini- 
sier spraw zagranicznych ZSRR 
Mołotow — „dla narodów ca- 
łego świata nie ma bardziej do- 
niosłego i bardziej pilnego prob- 
lemu, niż problem redukcji zbro- 
jeń, niż położenie kresu wyści- 
gowi zbrojeń“. 

Delegącja polska uważa, że 
ONZ zgodnie z Kartą obowią- 
zana jest zalecić Radzie Bez- 
pierzeństwa podjecie konkret- 
nych kroków dla likwidacji baz 
na obcych terytoriach. 


heofaszyzm niemiecki — 
główna ostoją polityki 
- USA w Europie 


W _ amąrykańskiej polityce 
przygotowań wojennych, w po- 
lityce tworzenia baz wypado- 
wych przeciw krajom obozu po- 


koju szczególna rola została 
wyznaczona Niemcom zachod- 
nim. Uzbrojenie Niemiec za- 


chodnich stanowi obecnie cen- 
tralny problem przygotowań 
wojęnnych, organizowanych na 
szeroką skalę w Europie za- 
chodniej, Naród polski nie mo- 
że patrzeć obojętnie, jak w 
Niemczech zachodnich 
zuchwalej podnoszą głowę naj- 
bardziej agresywne i odwetowe 
siły wojny. Korzystając z psł- 
nego poparcia Stanów Zjedno- 


czonych rozwijają one rozwy- | 


drzoną kampanię nienawiści 
Przeciwko Polsce i innym naro- 
dom europejskim. 

W obecnej sytuacji niesposób 
nie widzieć groźby, jaką stano- 
wi dla bezpieczeństwa europej- 
skiego, a tym samym dla pokoju 
świata odradzanie armii hite- 
rowskiej pod kierownictwem 
tych samych generałów, którzy 
realizowali plany hitlerowskie 
w Europie, Problem niemiecki 
musi być rozwiązany w opareiu 
o zasady uchwał poczdamskich. 
zgodnie z interesami samego na- 
rodu niemieckiego i zgodnie z 
potrzebami pokoju curopej- 
skiego. 

Stany Zjednoczone uchylając 
się od rokowań, kontynuują 
tymczasem wysiłki. mające na 
celu narzucenie ratyfikacji ukła- 
dów bońskiego i paryskiego 
których realizacją uniemożliwi 


wzrasta obciąże- | zjednoczenie Niemiec, 


Propozycje radzieckie 
są zgodne 
z najżywatniejszymi 
inieresami naredów 
Rząd polski kierując się troską 


nie tylko o bezpieczeństwo swe- ! 


i ofiarach 


A było to tak. 


stał na cmeniarzu w Sioux- lewizji Ó ść 

y J £ wizji, która ucząc kraść i 
City. Hamibwiono 303 — „emen-  mordować, Pam zdrowie - 
0 RA A Oy jest moralne młodych, ani o ustro- 
i , a Plalych, a mąż ju, który milczaco ; 
pani był z pochodzenia India- ZE fon 


sądu. Sąd Najwyższy 
Iowa skargę odrzucił. 


Przemawiając 


Eisenhower tfta okrucienst: któ 
g w, rych do- 
powisdziat: „Nie ma ofiar zbyt puszczali się na EA 
E mięs chodzi o obronę ludności Specjalnie tresowani 
'Kańskiego systemu wol- „sonderiiihrerzyc p : y 
ności i równości...“ pseudo-fly PAG OE 


Bankiet, na 


o wolności, 


równości i ofiarach kosztowal.. kra okupowanych. Pamis- 
100 dolarów od osoby! tamy dobrze ich rwa no- 
| HAK średnietwo.. I oto boński mił- 


w. 
sii zbrojnych | 


coraz. 


stan rzeczy, 

Po cóż wspominać «a tych 
Sprawach, po co... 
ląż, na której 
dzi? 


Kto w Polsce, Francji, Belgii 
czy Czechosłowacji nie pamię- 


komo jako 
dzy Woh r" 


nister Wojny Blank podaje do 


wiadomoścj, że „dobiera”* sobie 
właśnie 


wego Wehrmachtu. 


go kraju, lecz równocześnie © 
sciśle z tym związaną sprawę 
bezpieczenstwa Europy, wysto- 
sowai w dniu 19.X1I. br. poswię- 
corą tej sprawie notę do rządu 
krancji i jednobrzmiące noty do 
rządów Belgii, Hoiandii, Lu- 
ksemburga, Danii į Norwegii. 
Nota podkreśla, że motywy, któ- 
rymi kieruje się rząd polski 
przestrzegając raz jeszczę przed 
skutkami wejścia w życie ukia- 
dów o remilitaryzacji Niemiec 
zachodnich, są „głęboko przyja- 
zne i podyktowane troską o po- 
kój w Europie, troską o bezpie- 
czeństwo i pokojową pracę na- 
szych krajów“, „Rząd polski — 
czytamy nasłępnie w nocie — 
wytrwale ponawia swój apel, 
aby wszyscy sąsiedzi Niemiec 
nie ustawali w swoich wysil- 
kach, by zapobiec odrodzeniu 
mikltaryzmu niemieckiego. W 
obliczu konkretnej sytuacji wy- 
i siki te powinny być poważnie 
i wzmożone“, 


Przeciwnicy programu zapo- 
bieżenia groźbie nowej wojny 
i osłabienia napięcia w siosun- 
kach międzynarodowych ucieka- 
ją się do „argumentu“, że wnio- 
ski radzieckie były zawarte w 
rezolucjach wnoszonych na ubie- 
glych sesjach, wobec tego nie 
są one nowe. Należy podkreślić 
z całą siłą, że pragnienia naro- 
dów i ich dążenia do pokoju 
istotnie nie są nowę. Narody do- 
magają się niezmiennie usunię= 
cia groźby wojny, czemu służą 
właśnie propozycje radzieckie. 
Obejmują one więc problemy 
niewątpliwie nie nowe, ale 
wciąż nie rozwiązane i trapiące 
całą ludzkość. 

Nowe są natomiast elementy, 
(które zaistniały w sytuacji mię- 
dzynarodowej ostatniego okresu, 
a które wykazały możliwość 
osiągnięcia porozumień w 
ważnych zagadnieniach, W tej 
sytuacji z tym większą siłą na 
czelo potrzeb międzynarodowych 
wysuwa się zagadnienie zacie- 
śnienia współpracy między na- 
rodami na rzecz usuniecia groś- 
by nowej wojny Í osłabienia na- 
|bięcia międzynarodowego. Na- 
| rody wszystkich krajów. nie wy- 
taczając narodu amerykańskie- 
|Bo, głęboko pragną pokoju A 
żywią nadzieję, że pokój będzie 
utrzymany. Narody domagają 
się uregulowania spornych pro- 
blemów w drodze rokowań. 


Propozycje radzieckie otwie- 
,rają przed ONZ możliwość pod- 
jęcia konkretnej akcji w duchu 
tych żądań milionów ludzi na 
świegle. Zakaz broni masowej 
żagiady, redukcja zbrojeń i li- 
kwidacja baz na terytoriach ob- 
cych państw, zakaz propagandy 
(wojennej niewątpliwie stworzy- 
łyby atmosferę międzynaroda- 
wego zaufania, w której ONZ 
mogłaby spełnić swe zadania za- 
bezpieczenia pokoju światowego. 
Przyjęcie wniosków radzieckich 
stworzyłoby perspektywę poko- 
iowego rozwiazania innych do- 
niosłych spornych kwestii, w 
pierwszym rzędzie kwestii nic- 
mieckiej, szeregu problemów 
Dalekiego Wschodu i in. Przy- 
jęcie propozycji radzieckich 
otworzyłoby przed ludzkością 
perspektywy ożywienia gospo- 
darczego, podniesienia poziomu 
ekonomicznego i kulturalnego 


krajów zacofanych, rozwoju 
handlu i szerokich stosunków 
kulturalnych. 

Delegacja polska uważa, że 


ONZ powinna skończyć ze sta- 
nem bezczynności wobec zagro- 
żenia pokoju. Delegacja polska 
uważa, że ONZ powinna przyjąć 
wnioski radzieckie, wskazujące 
jasne i oczywiste środki w kie- 
runku usunięcia groźby nowej 
wojny światowej i zmniejszenia 
napięcia w stosunkach między 
narodowych. 


odpowiadać ma przed sądem 
za przestępstwa. 53 proc. wszy- 
stkich dokonanych w tym ro- 
ku w Ameryce kradzieży sa- 
mochodów, 
kradzieży, 15 proc. gwałtów, 
5 proc. napadów z bronią w 
ręku i 4 proc. wszystkich po- 
pełnionych 
dzielem młodzieży poniżej Ist 
osiemnastu. Jąko lekarstwo na 
ten katastrofalny upadek mlo- 
dzieży amerykańskiej ban mi- 
nister proponuje.. 
domów 
rych młodzi odzyskaliby zdro- 
wie moralne". Pan minister nie 
wsbomina jednak ani słowem 
o prasie, Książkach i filmach 
glorylikujących zbrodnie. o te- 


43 proc. innych 


marderstw jest 


rozbudowę 
poprawczych, „w któ- 


podcinać ga- 
się samemu sie- 
RAK 


„iłumocze* 


Macze. szkoleni rze- 
„bośrednicy" pomię- 
Jachiem a ludnością 


„ilumaczy” dla no- 
508 no- 


| 
| 
| 
f 
ł 


wy ongerTii ÓW” 
go, Ovcta Culp Hobby oświad- oo derfiihrerów z 
So g w końcu roku milion iye, Al H ng EE a 
miodych chłopców i dziewcząt wtórzy JE nA „Aż HAR 
wno. HA 
hutnika O OPENĄ u 
aaa a EE T TEETE, 


Przedujęsy chiepi wzmagają walkę. 


e peine wykonanie 
chowiązkowych dostaw zkożu 


Wzrastają dostawy zboża w woj. bydgoskim 


Ostatnio wyraźnie wzrosło | Kraińskie, Białośliwie, Sadki. 
tempo likwidowania zaległości | Nakło. W gminie Wyrzysk np. 
w zbożu. jakie mają chłopi w |począwszy od 17 bm. dzienne do- 
woj. bydgoskim. Przed tygod- |stawy zboża zwiększyły się aż 
niem ani jeden powiat w tym |30-krotnie. Ostatnio szereg gro- 
województwie nie osiągnął 90 |mad tej gminy, jak Żuławka. 
proc. tegorocznego planu dostaw | Bąkowo, Wyciąg i Konstantyno- 
ziarna. W ostatnich zaś dniach |wo całkowicie rozliczył się z 
z obowiązku miarek i odsypów | państwem. 
zwolnione zostały powiaty: Byd- 
goszcz, Chojnice, Tuchola i 
Swiecie. 

Zwiększyły się dostawy w wie- 
lu gminach powiatów: Chełmno 
i Wyrzysk. Np. w pow. Wyrzysk 
zarysowała się szczególnie wy- 
raźna poprawa w dostawach w 
gminach: Wyrzysk. Miasteczko 


Chłopi pow. Wrocław szybko likwidują zaległości 
1X Plenum KC PZPR, spół- 


Do całkowitego wykonania o- 
bowiązków wobec państwa w 
gromadzie Żuławka przyczynił 
się średniorolny gospodarz Ro- 
man Tacław. Z jego inicja- 
tywy chłopi gromady Żuławka 
zorganizowali zbiorową dostawę 
zboża. 


Do 1 listopada br. gmina So- 
bótka pow. Wrocław roczny 


plan skupu zboża wykonała za- |państwu 55 ton zboża. 


ledwie w 57.7 proc. : š a y 

Po zapoznaniu się z uchwała- „Aż gam sig wstyd zrobiło 
mi IX Plenum KC PZPR chło- | — Mówił przodujący członek 
pi z gminy Sobótka postanowi- spółdzielni produkcyjnej Gnie- 


chowice, 73-letni Jan Sikorski 
— jakeśmy sobie wszystko na 


li jak najszybciej wykonać swój 
obowiązek obywatelski. Na zeb- 


dzielcy z Gniechowie winni byli | 


raniach podejmowali oni zobo- 
wiązania mające na celu przy- 
spieszenie realizacji planu do- 
staw. 

Wykonując podjęte zobowią- 
zanie chłopi z gm. Sobótki do 
dnia 25 listopada wykonali 99 
proc. rocznego planu skupu. 


%* 


..W dniu, w którym odbywały 


się zebrania w sprawie uchwał 


zebraniu dokładnie przemyśle- 
li. Nasza wartia radzi nad tym, 
żeby chłopom było lepiej i że- 
by podnieść gospodarkę a my 
zalegamy z dostawami 
Uradziłiśmy wtedy, że z zale- 
głościami trzeba natychmiast 
skończyć. Pożyczyliśmy z PGR 
młockarnię, szybko wymłócili- 
śmy i dostawiliśmy zaległe zbo- 
że. Teraz mamy roczny plan 
wykonany w 100 proc", 


Nauczyciel agituje 


zboża. | 


Powiat wieluński wykonał znaczenie dla ogólnonarodowej 
plan dostaw w 90,1 proc. Osiąg- | gospodarki ma wykonywanie 


planu dostaw. 

Gorliwym agitatorem tej gmi- 
ny jest Władysław  Banaszkie- 
wicz kierownik szkoły podsta- 
wowej. który po pracy wyjaśniał 


Bnięcia tego powiatu są wyni- 
kiem wytężonej pracy uświada- 
miającej członków partii i ak- 
tywu zetempowskiego. 

Wśród gmin tego powiatu jed- 
ną z najlepszych jest gmina Go- 
lewice, która wykonała plan do- 
staw w 100 proc. Wiele pracy 
włożył aktyw gminny Golewice 
w uświadamianie chłopów. Wy- 
jaśniał on chłopom jak wielkie 


walelskim obowiązkiem jest za- 
opatrzenie braci robotników w 
chleb, mięso i mleko. 


M.P. 
Kraszkowice 


1 dalszych powiatów zwolnionych od miarek 
i odsypów 1 

„WARSZAWA, Woj. zielono- |tegorocznego planu obowiązko- 
górskie jako 6 w kraju przekro- |wych dostaw zboża dla Pan- 
czyło 90 proc. planu obowiązko- | stwa. 
wych dostaw z tegorocznych 
zbiorów. 

28 bm. 7 dalszych powiatów. 


Ministerstwo Skupu informu= 
je. że w dniu 27 bm. pomylko- 


a mianowicie: pow. Toruń, w |wo podało, że pow. Białystok 
woj. bydgoskim, Chodzież w |wykonał 90 proc. racznego pla- 
Woj. poznańskim. Białogard w inu obowiązkowych dostaw zbo- 
woj. koszalińskim. Olecko w Ja Powiat ten nie osiągnął je- 
woj. białostockim, Myślibórz w |szcze 90 proc. planu obowiązko- 


waj. szczecińskim. Szczecinek w [wych dostaw zboża i chłopi w 
waj. koszalińskim i pow. Wscho- : tym powiecie nie korzystają ze 
wa jako ostatni w woj. zielono- |zwolnienia z obowiązku miarek 
gorskim — przekroczyły 90 proc. li odsypów. 


chłopom z Gołewic. że ich oby- | 


| tywnych 
|przodownictwo w woj. stalino- 


lła młodzież 


U źró 


ców, w tym 26 dziewcząt, 8 ak- 
sekcji sportowych, 


grodzkiimn, sukcesy młodych za- 
wodników, wzorowa praca ko- 
łektywu.. — oto jak w skrócie 
można by scharakteryzować o- 


stągnięcia sportowców wiej- 
skich w Orzeszu. 
Jeśli weźmiemy pod uwagę 


brak boiska sportowego w tej 
gromadzie. to bez przesady mo- 
żemy przyznać. że sukcesy orze- 
szowskich sportowców są impo- 
nujące; życzylibyśmy sobie wię- 
cej takich LZS-ów w naszych 
wioskach. 

Jak się to dzieje, że [LLZS-ów 
o podobnych warunkach mamy 
setki. może i tysiące w naszym 
kraju. jednak praca nie idzie 
u nich dobrze, nie daje więk- 
szych rezultatów? 

Jesteśmy w Orzeszu. odległym 
około 30 km od Stalinogrodu. 
Część młodzieży pracuje w od- 
łegłych o kilkanaście kilome- 
trów zakładach pracy. pozosta- 
przeważnie pra- 
wraz z rodzicami. 

Poza salą, którą zawodnicy 
przystosowali do zajęć sporto- 
wych i szkolnymi bciskami do 
siatkówki i koszykówki. Orze- 


cuje na roli 


sze nie posiada innych obiektów 


jsportowych. Sekretariat Rady | 
LZS mieści się na poddaszu w | 
malym pokoiku, który równo- | 
j cześnie służy jako mie 
sprzętu sportowego. | 

Orzeszanie wcale nie mieli | 
| lepszych i dogodniejszych wa- | 
|jrunków w rozwoju, niż tysiące | 
|innych LZS-ów. A jednak po-| 
trafili oni dużo zrobić i mogą | 
jbyć dumni z owoców swej | 
pracy. i 


„ Kansekwentna realizacja 
planów 


Jednym z najstarszych i naj- | 
aktywniejszych ćzłonków miej- | 
scowego zespołu sportowego jest | 
Alfred Kurasz kier. sekcji | 
la. i wiceprzewodniczący Rady | 
|LZS-u. Oddajmy mu głos i po- | 
| słuchajmy. co mówi on o pracy 
swego LZS-u. 

— Jestem pracownikiem Ra- 
dy Wosewódzkiej LZS w Sta- 
linogrodzie i stąd znam wiele 
bolączek, trudności, na jakie 
napotykają w swym rozwoju 
LZS-y. Wydaje mi się, że ol- 
brzymia część wysiłku akty- 


Bezsprzecznie sprzęt odgrywa 
dużą, lecz nie decydującą ro- 
lę w rozwoju danego LZS-u. 

A jak to było u nas? 

Przystępując do założenia 
zespołu sportowego w naszej 
wiosce nie mieliśmy żadnego 
sprzętu; 
żo zapału, energii « chęci do 
uprawiania sportu. Nawiąza- 
liśmy więc wspołpracę ze 
szkołą i wspólnie zaczęliśmy 
pracować. 

Plany nasze realizowaliśmy 
dość powoli, ale za to kon- 
sekwentnie. W wyniku takiej 
pracy mamy dziś 8 sekcji, któ- 
re dobrze pracują. Będziemy 
nadal rozbudowyweli nas: 
LZS. W pierwszym rzędzie 
wciągać będziemy młodzież 
do już istniejących sekcji. 

Z chwilą organizowania 
LZS-u sami radziliśriy sobie 
ze sprzęteni; najczęściej ku- 
powuliśmy go z własnych 
składek. A gdy mogliśiny po- 
szczycić się pewnymi osiqynię- 
ciami, wtedy wysiępowa! śmy 
o przydział sprzętu do Rady 
Wojewódzkiej LZS, która w 
miarę swoich możliwości przy- 


było natomiast du-i 


wu sportowego działającego w 


Wspólpraca ze szkołą 


Orzeszanie dużą wagę 
wiązują do szkolenia aktvwu 
sportowego. Mają sporo prze- 
szkolonych na kursach sporto- 
wych chłopców i dziewcząt. któ- 
rzy prowadzą poszczególne sek- 


W sklepie MHD nr 40 z arty- 
kułami gospodarstwa domowego 
w Chorzowie ad dłuższego C73- 
su nie można zakupić pogrzena= 
czy ani łopatek kuchennych do 
węgła. W sklepie brak jest tak- 
że rusztów do rzecyków. na któ- 
re w obecnym cKresie jesiennvm 
jest wielu nabywców Pedobn:e 
przedstawia się sytuacja w skie- 
nie MHD nr 38. w sklepe nr 
q2 z artykułami żelaznymi i w 
innych. Od dawna chorzowski 
rynek odczniwa brak wielu arty- 


| kujów niezbędnych w gospodar- 


stwie domowym 

Gdy wytwórnia „Łańcuch* w 
Chorzowie zgłosiła chęć wyko- 
nywania produścji ubacznej lo- 


icje, np. Blaska, Zając, Maclo- | gromadzie 
|szek, Helpig i inni. 


i 


LZS-ach, idzie w kierunku! chodziła nam z pomocą. Np.. 
najłatwiejszego zdobywana najmłodsza sekcja gimnastycz- 
sprzętu sportowego od no-| na, jest już dziś zaopatrzona 
szych wyższych _instancji.| we wszelki sprzęt ćwiczebny”. 


przy-, 


Towarzyszom Z Wydział 


| 


el sukcesów sportowców wiejskich w 


1 
| Ponad 129 czynnych sportow- 


Sukcesy orzeszan rodzą się z 
kolektywnej pracy; każdy czło- 
nek Rady LZS-u odpowiada za | 
konkretny odcinek pracy; cały 
zaś zespół jest zdyscyplinowany. 
Zdarza się, że któryś z człon- 
ków zespołu opuszcza treningi 
iub niewłaściwie się zachowuje. 
Wypadzi takie, zresztą rzadkie. 
są likwidowane. a winowajcę 


| stawia się przed opinią całego 


zespołu. Np. junior Piątek żle sie 
uczył w szkole; do chwili pod»! 
ciągnięcia się w nąuce został 
zawieszony w prawach człanka 
LZS-u. Ten młody chłopak. z, 
którym Gużn rozmawiali na ten 
temat członkowie Radv LZS-u” 
mocno wziął sobie to do serca. ' 
potrafił nadrebić zaległości w 
nauce | wrócią w szeregi zespo- 
łu sportowego. 


= Sądzę, że każdy LZS będzie 
lepiej pracował, szybtiei upora 
rie z fałszywym poglade:n nie- 
których starszych mieszkańców 
wsi, jakoby ubieranie prze: 
młodzież stroju sportowego, bY- 
lo niezgodne z moralności, je- 
ii tak jak my w Orzeszu 7acz- 
niecie przyzwyczajać do tego 
dzieci w szkole. Między szkoła 
na wsi, a LZS-em powinna być | 
dcbra współpraca dorzuca 
przewodniczący LZS. nauczycie! 
wt ob. Tiatlik. Niewątpliwie 
jest w tym dużo słuszności. | 


Nie zaskoczy ich zima 


Jak dotychczas. okres zimy 
jest bardzo mało wykorzystywa- 
ny dla popularvzacji sportu, W 


cja ta nie znalazła aprobaty w) 
wydziale handlu MRN w Che-| 
rzewie. 

Wytwórnia łańcuchów rezno- 
częła jednak produkcję łopatek 
i pogrzehaczy. Znalazły one szy- 
hko nabywców w Bytomiu 
Przedsiębiorstwo Artykułów 
Hurtowych Gospodarstwa Do- 
mowego .Arged* zamówiło uzl 
10 000 sztuk tych artykułów. l 

Jak z tego widać, wydział 
handlu MRN w Chorzowie nie 
zna potrzeb ludności swego! 


i miasta, nie prowadzi wnikliwej 


analizy potrzeb rynku. nie po-, 
trafi wykorzystać możliwości: 
produkevjnych chorzowskich 7a- 
kładów. które sa w stanie pro- 


patek i pogrzebaczy — propozy- | dukować wiele artykułów bar- 


| Mloda inteligencja wiejska woi. Krakowskiego 
radzi nad realizacia uchwał IA Pienum 


godz. 17 do 22-giej członkowie eka, 


Zetempowcy 
z Wrocławskiej PSS 
usprawniają obsługą 
Strzemieszyce Małe 


pow. Będzin, przewodnicząca | kupujących 

gromadzkiego kola ZMP i człon-| Przodujący sprzedawcy. człon- 
kini miejscowego LZS-u, tow.  kowie ZMP z Wrocławskiej to~ 
Kika, zapytana przez nas, co wszechnej Spółdzielni Spoty w- 
będą robili sportowcy w zimie. | ców, dążąc do jak najlepszej vb- 
jakie mają plany na ten okres sług; kupujących. zorganizowali 


lizeszu 


— odpowiada krótko — „..nie ostatnio 4 nowe brygady. któ- 
wiem, bo jeszcze o tym nie my- re objęły sklepy w  dzięlnicach 
śleliśmy" „robotniczych. W ten sposób ti- 
Tymczasem orzeszanie jeszcze 7b2 brygad pałptziekow: c w 
w październiku ułożyli specjal. | SK/epRch Pas WESA do be P! 
ny plan na okres zimy. przedy” Przystępując a EU RA = pn 
kowie ZNP postanowili uspra- 


skutowali go na zebraniu Rady 


A starac si 
LZS-u i od I listopada przystą- R g 


wnić obsługę klienta 


sA - a o jak najszerszy asortyment 
pili do jeso wkilizągji. sprzedawanych towarów i ich 

Sala do ćwiczeń jest utrzyma- | dobrą jakość. Już po kilku 
na bardzo schludnie: zaopatrzona | gniach pracy brygada ZMP- 


węgie Codziennie od | gwska w składzie: Irena Osie- 
S władysiawa Piates j Emi- 
poszczególnych sekcji przepro- jjy Dworak. zdobyła sobie uzna- 


wadzają tam treningi. Jeśli pó | nie klientów. 


w plier j 


goda sprzyja. to niektóre grupy} Do wałki o wyższą kulture 
trenują na wolnym pawietrzu handlu stanęła również cała 


Domu Towarowego 
zmobilizowana przez swą 
ZMP-owską. 


Nowe spSłdzie'nie 
produkcyjna 


W Orzeszu na keżdym treningu | młodzież 
jest zawsze obecny przedstawi- PSS, 
ciel Rady LZS-u crganizację 
Warto też podkreślić przywią- ; 
zanie orzeszan do swego LZS-U 
Jeszcze »ie nie zdarzyło, abv 
(oprócz kilky pilkarzy). któryś 
z pozostałych zawodników opu- 


| wspólną 


toll szeregi swego zespołu spor: 


 towego. Np. Norbert Janik jest 
p 


studentem HI roku AWF w 
Warszawie, ale zawsze broni 
barw swego zrzeszenia. 

Tak więc droga orzeszan do 
sukcesów prowadziła poprzez 
pracę. zrozumienie 
przez młodzież zadań stojących 
przed sportem wiejskim i wza- 
jemną. koieżeńską pomoc. 


J. DEMPNIAR 


niorolnych 
walo nową spółdzielnię produk- 


W ostatnich dniach w groma- 
dzie Kruszyn, pow. Brodnica, 
woj. bydgoskie, 20 malo i sred- 
chłopów zorganizo 


cyjną. Spółdzielnia produkcytaa 
powstała również w gromadzie 
Karnówko, gmina Nakło, pow. 
Wyrzysk. Do gospodarki zespo- 
jlowej przystąpiło lam 25 małn- 
rolnych i średniorolnych chło- 
¡pów peospodarujących na lacz- 
nym obszarze 265 ha ziemi. 
Spółdzielnia w Barnówku jest 
43 gospodarstwem zespołowym 


u handlu MER w Chorzowie pod uwagę 


w pow. Wyrzysk, 


Kowa mieszkania 
gla robotników 
Krakowa 


Najbardziej zaniedbama przed 
woiną robotnicza dzielnica Ka- 
gowa — Borek Falẹcki z mie- 
siąca na miesiąc zmienia swój 
wygląd. 

Obox starych. wilgotnych ru- 
der — pozostałości kapitalistyow= 
nego budownictwa — powstają 
kilkupiętrowe. nowe. jasne bln- 
ki, budującego się osiedla ro- 
baniczęgo. 

W miarę wykańczania budyn- 


dzo poszukiwanych przez miesz- 
kańców miasta. 

Wwtwórnia „Łańcuch* jest w 
stanie obecnie tyle produkować i 
pogrzebaczy i łopatek. aby za-| 
spokoić nie tylko bytomski, aie |! 
i chorzowski rynek. Wytwórnia 
„Łańcuch* ma też możliwośc 
rozpoczęcia produkcji rusztów 
do piecyków. 

Wovdzia] handlu MRN w Cho- 
rzowie winien więc w jak nar 
szybszym czasie zamówić w 
miejscowych fabrykach te artv- 
kułv masowego użytku. którvch 
brak odczuwa się na miejsco- 
wym rynku. 


K. TRUCHAN ków, mieszkania  natrchm.jst 
Stalinogród _ przydzielane sa najbardziej po- 


trzebującym i wvróżniajacym sę 
w pracy robotnikom borkowskich 
fabryk. Do chwili ohecnej już 
przeszło 100 rodzin robotn:czycn 
przeżyło radosną chwilę prze- 
|prowadzki ze starych ruder do 
| nowych. słonecznych mes7xkań. 
M. in. do m'eknego dwuposgio- 


k 


. ; 3 T "O- | U 1 ris]. 
| (Kor. wł.) Przed paru dniami, zapoznania młodzieży z aq:o- | Plenum. założy poletka doświad wego mieszkania z kuchnia | ta- 


jtechniką, agrobiologią, zovtech- | czalne jarvch zbóż, ogródek m: 


z . 
p] ; , £ araniem ZW ZMP w Krakowie | te i i 1 ( | zienk wprowadził się z żon 

Plenu Zarządu Giównego ZS h SE zorganizowana woje- |niką zorganizowanych będzie w | czurinowski, hodowlę rasowych |; dama pana, "wade 

27 bm. rozpoczęly się w War- resowanych organizacji į insty- | wódzka narada młodej inteli- ! woj. krakowskim 500 kólek mi- | królików, i s lo, pracy Krakowskich Zakładów 
Szawie obrady rozszerzonego tucji. gencji wiejskiej W naradzie | czurinowskich. 150 kursów szko-|- Tnn; dyskutane wskazywali | sodowych. Jan Potoa. 
Plenum Zarządu  (Xłównego, Zusadniczym tematem obrad) © > bych i Re; i ~| wzięli udział młodzi nauczycie-  lenią rolniczego. 20 wzorowych |na konieczność włączenia całej,” Ostatnio budowniczowie osie- 
Związku Samopomocy Chlop- jest przedyskutowanie zadań, | Przed 1939 rokiem Polska była w dziedzinie energetyki jed- le, pracownicy POM-ów jļ|kółek młodych „ hedowców. ori inteligencji wiejskiej du dla przekazali do użytku nowy 
skiej. które w świetle wytycznych IX nym z najbardziej zacofanych krajów w Europie, W Polsce | GOM-ów, rad narodowych i Tow Zofia Sermet, agronom | pracy w organizacji ZWI ra w którym zamieszkały 32 


Plerum KC PZPR i tez przed- 
zjazdowych stoją obecnie przed 
Związkiem Samopomocy Chłop- 
skiej Zadania te omówiła w 
obszernym referacie. wygłoszo- 
nym w pierwszym dniu obrad 
Maria Kamińska, sekretarz ge- 
neralnv ZSCh. Referat ten stał 


Na obrady przybyli wieemini- 
ster Rolnictwa Marian Jawor- 
shi, wiceprezes NKW ZSL 
Wincenty Baranowski, zastępca 
kierownika Wydziału Rolnego 
IC PZPR — Wladyslaw Kozdra. | 
$ ezes Centralnego Związku 
Spółdzielczego Sianisław sie podstawą dyskusji, w której 
Szwałbe, przedstawiciele zarzą” | licznie zabierają głos działacze 
Gów głównych ZMP r Ligi Ko-| ZSCh. 
biei olaz przedstawiciele zarnte-| Obrady trwają, 


Ludowej tempo rozbudowy energetyki jest imponujące. W rohu 
1953 produkcja energii elekryc 
w roku 1928. W 1955 roku produkcja jej bedzie w porównaniu 


"e stanem przedwojennym blis 


19.3 miliarda kilowatogodzin (w r 1938—ok. 4 miliardów KWh) 


Ostatnio zakończona została 
rabce — jednego z 


stosunkowo personel technicz 


Maszynista turbinowy Stefa 
generator turbinowy, 


, większych 
trownia ta została wyposażona w nowoczesne turbiny, a dzięki 
pełnej nutoruatyzucji może być obsługiwana 


znej jest 3 i pół raza większa niż 
ko 5-krotnie wyższa i dojdzie du 


budowa nutej elektrowni w Po- 
obiekiów Planu 6-letmiego Elek 


przez nieliczny į 
ny 
n Górka (na zajęciu) obsługuje 


foto (CAF) 


„skiej w 


: ską. 


wiejskiej służby zdrowia oraz 
aktywiści ZMP Celem narady 
było omówienie dotychczasowej 
pracy młodej inteligencjj wiej- 
dziedzinie realizacji 
uchwał IX Plenum KC PZPR 


Referat o pracy miodej inte-' 


ligencjj wiejskiej wśród mło- 
dzieży j chłopów woj. krakow- 
skiego wygłosiła wiceprzeworl- 


nicząca ZW ZMP, tow. Fotan- 
Wskazała, że dla lepszezo 


Co Partia i Państwe Ludowe czynią, by umożliwić ! 


i 


W numerach 275, 277 i 28] „Sztandaru Młodych" zamieści- 
liśmy pogadanki omawiające tezy przedzjazdowe przyjete 
| „przez 1X Plenum KC PZPR: „Podstawowy cel naszej pracy 
i walki“, „Nasze osiągnięcia i zadania w przemyśle“ oraz 
„Nasze zadania w rolnictwie" W dzisiejszej pogadance omó- 
wimy: co Państwo Ludowe i Partia czynią. by umożliwić re- 
+ alizację zadań stojacych przed naszym rolniciwem w latach 
1954 — 1055 Pogadanka ta. podobnie jak poprzednie pown | 
na służyć nagitatorom. jako pomoc w popularyzowgniu mate- 
| riałów IX Renum KĆ PZPR. | 


pogławię hvdła o 7—10 
i trzody chlewnej o 10—15 


proc., 
Droç, 
proc 
S4 to zadania wielkie. których 
wykonanie wymaga wielkiej 


IX Plenum KC PZPR stwier- 
dziło (eo mów limy obszern sił 
w pyrzediwej pogadance, 4a-| 
m'eszczonej w numerze 28) era 
szej gazety), że nadmierne po | 
zostawarwe predukcji rolnej za | pracy całej ludności pracującej 
wzrastającymi mrzebami tud- | naszego kraju. których wykona- 
Nose pracującej miast i wm jest i nie zapewni zarówno wżrówi za- 
Równa przyczyną niewykona- | vpatrzenia przemysłu w surow- 
nia przez nas w pelni zadań|ce rolne. jak | wzrost zaopatrzę- 
przewidzianych na 1 lata Planu|nia ludności w żywność. 

6-ietniego w dziedzinie podn e- W sumie wvkonanię tych za- 
Senia dobrobytu ludności, jest |dań znacznie podniesie w ciągu 


Cynn kiem. który poważnie ha- 
Muje roawój całe) nasze] gospo- 
Gurki narodowej Toteż zlikwi- 
dowanie rmierównom'erności mię 
dzy rożwojem przemysłu a roi- 
n.etwa. czyli znaczne przyśpie- 
Sen'e toawoju rolnictwa jest 


dwóch najbliższych lat dobrobyt 
ludności pracującej. 

Czy te wielkie zadania staią- 
ce przed naszym rolnictwem są 
realne. czy Partia r Państwo Lad- 


dowe są w stame stwarzyć ta- | 


Kie warunki. które są konierz- 


Rlównym zadaniem naszej poli- | ne dla ich zwycięskiego wyko- 


tyk gospodarczej. Jest zada- | nania? 

nhiem, ol którego wykonania Tak. Zadania te są realne i 
Zależy dalsze umocnienie soju- |'stnieją w naszvm kraju wszel- 
Szu  roabotniczo - chiopskiego. |kie warunki dla zwycięskiego 


P,dniesienie dobrabytu ludności 
P'acującej. zadaniem. na któ- 
tvm skupić sie powinna uwaga 
całej Parti. Państwa Ludowe- 
Bs | narodu. 

Dla ziewidowania nierówno- 
M'erności miedzy szybkim mw- 
wairem przemysłu. a nienadąża- 
Jącvym za potrzebami  ludnażc: 
Dracujące] i za potrzebami prze- 
Riysłu, rozwojem rolnietwa. trze- 
a znacznie zwiększyć piony w 
Tolnsetwie. Tezy przyjęte prze” 
X Plenum KC stwierdzają. że 
Bradukcja rolna winna wzros- 
Nąć w ciągu dwóch najbliższych 
lat o około 10 prec. to jest o 
tyie. ile wzregła w ciągu otat- 
Nich 4 lat. Zbiory żyta, pszenicy. 
jęczmienia | owsa wzrosnąć po- 
winny o cp najmniej 600 tys. ton. 
ZDiory ziemniaków winny w po- 
Tównanu z rokem bieżącym 


ich wykomamia. 

Aby odpowiedzieć na pytanie 
dlaczego tak jest, musimy po 
myśleć, co dotychczas uczynił 
Parta 1 Państwo Ludowe. aby 
ułatwiec chłopom podniesienie 
pionów w rolmectwie i co dale) 
bedą czyniły, abv jeszcze bar- 
dziej rozszerzyć możliwości poł- 
niesienia produkcji rolnej. 

Srybki rozwój naszego prze- 
mystu. a zwłaszcza przemysłu 


| ciężkiego (produkującego m. in 


stal. maszyny itd.) umażliwia co- 
raz większą pomoc państwa dla 
chłopów pracujących, spółdz el- 
ni produkcyjnych i państwo- 
wych gospodarstw rolnych. Do 
stawy na wieś traktorów, m3- 
szyn i narzędzi rolnych, koniecz- 
nych dla podniesienia plonów w 
rolnictwie, są w bieżącym roku 
prawie dwa i pół raza większe 


Werosnąć w roku 1955 o 5--7 niż w roku 1949, a nawozow 


sztucznych o 64 proc. większe 


Liczba Państwowych Ośrodków . 


Maszynowych wyniesie w bieżą- 


cym roku 400. Państwo Luda- | 


we stworzyło dobre warunk. 
sprzedaży przez chłopów płodów 


rolnych. co zachęca chłopów pra- | 


cujących. spółdzielnie produk- 
cyine i PGR-v do podnoszenia 
produkcji rolnej w swoch g9- 
spodarstwach Wydatki Państwa 
Ludowego na budowę stodół, si- 
losów, stajni. 
rządzeń potrzebnych roln:ctwu 
a również domów mieszkalnych 


dla chłopów itd. wzrosły w bie- 


żącym roku 2-krotnie w porów 
namu z rokiem 1949  Powazż- 
nvm ułatwieniem dla chłopów 


w pxdnoszeniu plonów rolnych" 


jest coraz szerszą 'elektryfikacja 
wej. 
pełniej używać różne maszvny 
roine poruszane prądem  eles- 
trycznym. Podczas gdy przed 
wojną w ciągu całych 20 lat 
zelektryfikowano zalędwie 1.300 
gromad, to w czasie od 1845 roku 
dn lipca br. zelektryfikowaliśmy 
4470 romad Do końca 1953 ro- 
ku będziemy mieli w naszvnu 
kraju zelektryfikowanvch 136! 
gromad i 3640 PGR ów Po- 
ważnie przyczynia się również 


do pwlnnszenia plonów naszego | 


rolnictwa stały rozwój społdziel- 
czości produkcyjnej Do bieżą- 
cego roku powstało około 8.000 
spółdzieln: produkcyjnych i na- 
dal wzrasta ich liczba. Wzra- 
stanie ilości spółdzielni pro- 
dukcyjnych. stałe  polepszanie 
się poziomu ich gospodarki — 
to ważne czynniki w roz- 
woju naszego rolnictwa. Również 
kredyty i pożyczki. jakie Pań- 
stwo Ludowe udziela chłopom 
pracującym, kierowanie do pra- 
ey na wsi inżynierów. agron- 
mów. traktorzystów itd. — to 
wszystko ułatwia podniesienie 
plonów naszego rolnictwa. 
Tezy przyjęte przez IX Pie- 
num KC PZPR stwierdzają. że 
dla wykonania zadań stojących 
przed rolnictwem w _ latach 
1954 — 1955. dla szybszego niż 
dotychczas podniesienia dobro 
bytu ludności pracuiącej. trzeba 
jeszcze bardziej zwiększyć po- 
moc Partii i Państwa Ludowego 
dla chłopów pracujących. spół- 
dzielni produkcyjnych i 


obór i innych u-| 


dziesi któreż chłop: moyga. 


PGR-ów. Wzrost tej pomocy je-! 
szcze bardziej rozszerzy możliwa | 
|s znacznego podniesienia pio- 
now naszego roln:ctwa. wykona- 
| nia pięknych zadań. postaw:o- 


nych przez IX Plenum KC] 
BZEB. f 
Dla wykonania tych zadań, 


trzeba lepiej niż dotychczas pra- | 
cować w każdym gospodarstwie | 
chłopskim. w każde; spółdzielm 


produkcyjnej i w każdym 
PGR-ze. Trzeba zwłaszcza w 
"pełni wykorzystać możliwości 


poważnego podniesienia pionów 
w gasprodasstwach indywidua!- | 
nych. trzeba osiągnąć dalszy; 
wrest i rozwój snółdzielczość! | 
arodukcyinej oraz Państwowych | 
| Gospodarstw Rolnych. Trzeba 


| pełniej wykorzystać tras tor 
maszyny: : narzędzia Państwo” 
wych i Gminnych  Ośradków 


Maszynowych. trzeba ahy pra | 
cownicy POM-ów i GOM-ów 
pracowah jeszcze lep'ej i wy- 
|,dajniej. Trzeba jeszcze bardze!| 


wykonanie zadań stojących przed rolnictwem 


dzi rolniczych wzrośnie w reku 
1955 prawie 2-krotnie w porów- 
naniu z rokiem bieżącym. Zacz- 
memy produkować lub rozsze- 
rzymy produkcję nowych rodza- 


i 
| 
l 
j 


jów maszyn roln;ezvch, jak np © 


kombajnów zbożowych. siewni- 
ków  nawozowo - traktorowych. 
Kkopaczek traktorowvch i kon- 
nych. sadzarek do ziemniaków 
itd. Ilość traktorów w rolnietwie 
wzrośnie w roku 1955 w porów- 
naniu z rokiem bieżacym ok. 29 
proc. i wyniesie około 58 tys 
sztuk Wartość nawozów sztucz- 
nych. które dostarczone zestaną 
dla rotn:ctwa wzrośnie w r.1955 
do 1-700 mił. zł, tj o ok. 35 proc 
w parńównamiu z rokiem 195 
Zwiększone znacznie zostaną 
prace wodno - melioracyjne. 
wzrosną dostawy kwalifikowa- 


nych nasien, zwiększy się ilość! 


pracujących na wsi inżynierów. 
aeronomów, traktorzystów itd. 
Równoczęśnie 
nie zacpatrzęree wsi we 


| ludności. 
nictwo mieszkań. szkól. żłobków 
szptali. kin, domów kultury na 
wsi itd. 

To wszystko stworzy jeszcze 
lepsze niż dotvchczas warunki 


sowanie chłopów wzrostem pro- 
| dukcji rolnicze) to znaczy stwo- 
|rzyć im warunki. w którvch ca- 
|raz lep'ej będzie opłacało się 
każdemu chłopu indywidualne- | 
mu. każdej spółdzielni produk- 


cyjnej i każdemu PGR-ow: pod- 
|jnosić plony rolne i powiększać 
| hodowlę zwierząt gospodarskich 
Trzeba wreszcie wzmocnić pań- 


dla szybszego wzrostu plonów w 
ralntetwie, dla wykonania posta- 
wiomych przez IX Plenum KC 
zadań znacznego podniesienia w 


istwowe i partyjne k erownictwao 
produkcją rołną, to znaczy lepiej 
nią kierować. troskiiwiej odno 
sić się do potrzeb chłopów pra- 
cujących, zlikwidować biurakra. 
cję w  Radach Narodowych. 
Gminnych Spółdzie!niach vtd. 
Aby zwiększyć zainteresowanie 
materialne chłopów wzrostem 
produkcji rolnej Państwo — jak 
to stwierdzają tezy — utrzyma 
w latach następnych dostawy 
obowiązkowe na niezwiększa - 
jącym się poziomie. Stwarzy to 
dodatkową zachętę dla zwięk- 


ciągu najbliższych dwóch lat do. 
brobytu ludności pracującej. 
Aby te piękne zadania w pel- 
j Mi, zwycięsko wykonać trzeba 
abyśmy nadal nieustannie pord- 
nosili produkcję przemysłową 1 
| rolną. podnosili wydajność pra- 
cy. walczył! nieugiecie z wszel- 
kim: przejawami marnotrawst- 
wa w całej naszej gospodarce 
narodowej. Trzeba. aby wieś w 
pelni i terminąwo wywiązywała 


stwa. 
Do szczegółowszego omówie- 


szenia plonów rolnych, gdyż | nia zadań stojących przed 
nadwyżki będą mogły być naszym rolnictwem w latach 
sprzedawane po wyższych ce- 1954 — 1955 jeszcze powróci- 
|nach na wolnym rynku lub| my. W następnej pogadance 
jna podstawie korzystnych omówimy przyjęte przez 1X 


Plenum tezy, dotyczace na- 
szych dotychczasowych ostag- 
nięć i zadań na najbliższe dwa 
lata w dziedzinie inwestycji 


(ij. w.) 


| umów kontraktacyjnych. Pod- 

niesie to dochody w gospo- 
i darstwach. Równocześnie wzroś- 
| nie pomoc państwa dla rolnic- 
l twa. Produkcja maszyn I narzę- 


się z obowiązków wobec pań- 


' powskie 


poważnie wzioś- | 
wsze|- | 
zwiększyć materialne zaintere- | kie artykuły masowego użvtku | 
rozszerzy się budow- |. 


z POM-u w Lubaszy, zabiera- 
jąc głos w dyskusji. opowiedzin- ; 


ła o pracy pomowskiego koła; 
ZMP. Zetempowcy tego kola., 
z pomocą inteligencji, opraco- | 


|wali i wygłosili szereg pogada- | 


nek na temat rolnictwa. Np. ol 
sto waniu siewu krzyżowego i 
rzędowego, granulowej superto- 
masyny. siania poplonów, śród- 
plonów itp. Pogadanki te zapo- | 
znały młodzież z najnowszymi | 
zdobyczami agroiechniki i ża-, 
chęciły ją do ich stosowania i 
Organizacja zetempowska dolo- 
ży jeszcze więcej starań, by spo- 
pularyzować wśród młodzieży i 
chłopów stosowarie nowej agro- 
techniki. 

' Tow, Pezdck, miody nauczy- 
ciel z gminy Chocznia w pow. 
wadowickin zórganizuje kółka 
studiowania materiałów IX 


Instruktor ewidencji ZP ZMP | 
w Kole kol. Alicja Kubacku 
zdziwiła się bardzo gdy doręczo- | 
no jej list z wojskową pieczą(- | 
ką. Szybko przebiegiąa oczami 
treść pisma. Zatr-ęsta się z obu- 
rzenia. 

— No coś podobnego, w glo- 
wach im się poprzewracało — 
żądają od nas przeniesień dla 
jakichś tam zetenpowców Inm: | 
się pewnie wydaje, że my tu w 
zarzqdzie powiatowym nic wię- 
cej nie mamy do roboty, jak] 
tylko pisać przeniesienia zetem- | 
dla powołanych do 
służby wojskowej. — Biurokra- 
ci! 

Zdenerwowana usiadła do ma- 
szyny i na gorąco odnisnia. 


dr Mieczysława Bireckiego z 


skiej, na konieczność ożywienia 
dyskusji o uprawach roli, ho- 
dowli iip. s 

Krakowska narada = 
swój cel. Młodzi mau 4 R 
wiejscy lepiej zrozumieli zada- | 50,,,.... À P a ; 
nia. jakie postawiło przed nimi | Li TREK megeng 1 
IX Plenum KC PZPR w pracy | DOWDDNCOWANYN Ra U AAS 
wśród  mładych „ Zakładowa Krakowskich Za- 


chłopców i 
dziewcząt wiejskich. 


rodziny robotnicze. W bloku tym 
| znajdują się lokale na sklepv, 
s TA punsty usługowe i pralnie. kió- 
spelnia ; już wkrótce będą urucho- 


Zarząd kladów Sodowych pamięta o 
Wojewódzki ZMP w Kraowi poren małżeństwach Ostatitio 
sk < kom r ieszkani PZV = 
oraz inne zarządy częściej aana Su e E NEUM 
ny organizować podobne nara-; ka. RA IOKAE. „OAZIE 
. , i ra N R spei a] A 
ciele. agronomowie, pracownicy | "ej a, Jer p > Sale 2 
służby zdrowia i administracji | ima 2% rzy 5 2 
wiejskiej, mogliby wymieniać, “o E ui = 
między sobą swe doświadczenia | hę Chu? obecnej oudoyniezg 
zdobyte w pracy wšród mło- | "iS osiedla dokonują ostatn.c! 
eoa EN z i pav wykończeniowych w pieciu 
Y WISISSLEJ. | dalezych blokach mieszkalnyen. 
STEFAN SZYMKAT | A. LISOWSKI 
Kraków Kraków 


- 


Kole, w odpowiedzi na Wasze |łenjych do służby wojskowej 
pismo zawiadamia, ż2 przenie- zelempowców. 
sienia przesłać Wam nie może, Pierwsze pismo było z ZP w 
ponieważ nie posiada legityma- Kole. Instruktor zbladł îi szyb- 
cii tego kolegi i z lego powodu ko odłożył je na bok. Drugi list 
nie można odnotować przenie- 2 ZP w Miastku był podobnej 
sieniu. Pożądanym by było, aby | treśri. Przy następnym z Aler- 
wiw sam przyjechał, a dopiero i sandrowa Kujawskiego iustruk= 
wówczas będzie można przesłać | tor z jękiem opadł na krzes'o. 
dokumentację“. | — O biurokracjo! — wykrzyk- 

Nastepnie podpisała pismo i nal zrozpaczonu — co ja teraz 
przyłożyła pieczqtkę. mam robić? Czyżby oni się 

Z zadowoleniem zatar ręce. sprzysiegli przeciw nam? 

— No, jedno już zułatwione:, Odpowiedzcie towarzysze z 
*— szepnęła z ulgą. wymienionych zarządów po- 

h wiatowych ZMP, dlaczego jesz- 

cze dotąd nie załatwiliście spra- 
wy przeniesienia dla zetempow- 
ców, którzy poszii do wojska. 


KOPEĆ 


W jednostce instruktor ZMP, 
otwierał listy nadesłane z za- ; 
rzadów powiatowych. Sprawa. 
buła pilna. Czekano niecierpli- 


G. Karbarskiej 


„Zarząd Powiatowy ZMP w|wie na przeniesienia dla powo- | 
O mae i onoczananac no) 
PROGRAM RADIOWY 
R f; ri : 
DNIA 3 LISTOPADA 1933 R. cyklu: „Agrobjologia“, 17.00 przyjaciele, 14.30 Muzyka 
(PONIEDZIAŁER) Radiowy kurs języka rosyj- roz: ywkowa, 1510 Dla wycho- 
Program I — na fali 1322 m: skiego dla zaawansowanych. wawyczyń przedszkoli — pog. 
Program dnia 6.08. 15.25, 11.20 Koncert rozrywkowy w pod tyt. „Każda rzecz ma 
Wiadomości 5.05. 6.00, 7.00, wyk. Ork. Rozgł. Szczecińskiej swoje miejsce". 15.15 Tran- 
7.55. 12.04, 16.09, 20.00, 25.00. PR ped dyr. WŁ Górzyńskie- skrypcją chóraina — śpiewa 
510 Audycja dla wsi, 5.20 Bo, 1800 „Na szerokim świe- Chór PR pod dyr. Jerzego 
Konce:t Ork. Mandolinistów cie“, 18.15 Koncert popularny. Kolaczkowskiego, 15.30 Dla 
Rozgi. Łódzkiej PR p. dyr. 18.45 Z cyklu: „Poznajemy dzieci — gawęda Mariana Wa- 
E. Ciukszy, 6.10 Benatzky - furmy muzyczne“ — aud. sh- lentynowicza z cyklu: We- 
Stolz — Wiązanka z komedii muz. w oprac. Henryka Swol- drujemy z malarzem“, 16.00 
muzycznej „Oberża pod bia- kienia, 19.15 „Na mĦiodzięzo- Wszechnica Radiowa — kurs 
lym koniem", 6.20 Wiadomości wej antenie“. 19.45 Audycja I. z cyklu: „O lteralurze pol- 
sportowe, 6.50 Gimnastyka, 7.20 dla wsi, 20.28 Wiadomości skiej". — „Pieśń  świetojań- 
Koncert solistów, 7.50 Kalen- sportowe. 20.45 „Miasto no- ska o sobótce" J. Rochanow- 
darz radiowy. 8.00 Koncert po- wych ludzi“ — ode, pow. Ja- skiego — mont. Hteracki J. 
ranny, 9.00 Dla kl. V — opo- niny Dziarnowskiej, 2105 Mu- Pietrusiewiczowej, 16.20 Utwo- 
wiadanie Leonida LSZ pł. zyka taneczna, 21.30 Recital ry Gabriela Faure, 17.15 Kwa- 
«W murzyńskiej wiosce“, 9.30 fortepianowy Władysława Ke- drans rozrywkowych piosenek 
Svendsen — Rapsodia norwe- dry — w progr. utwory Liszta, francuskich. 17.30 Na war- 
ska — wyk. Ork. Symf. pod 22.00 Z cyklu: „Muzyka Pal- szawskiej fali“, 18.60 Muzyka 
dyr. Knutsena, 9.49 Franciszex skiego Odrodzenia" — aud. opereżkowa. 18.30 Muzyka. 18.45 
Schubert —..Duo' na skrzyp- sł-muz. w cprae. prof. Hie- Utwory wiolonczejowe w wyk. 
ce i fortepian, 10.00 Przerwa. ronima Feichta pt. .Działa|- Kazimierza Witkomirskiego. 
11.05 Dla kl. I — słuchowisko ność muzyków obcych w Pol- 19.10 Nadiowy kurs jezyka ro- 
Janiny Porazi! SKIET PLAMA sce w epoce Odrodzenia. syjskiego dla początkujących. 
szukano igiełki Hani“, 11.25 19.30 Muzyka i aktualneści, 
Muzyka i aktualności, 1215 Program JI — ra fall 407 m: 10.00 „Żurbinowie* — ode. 
Muzyka ludowa różnych na- Progran, dnia 7.50. 14.00. bow. Ws.zewołoca  Koczetowa, 
| rogów, 12.45 Audycja dla wsi. Wiadomości 5.05, 6.30, 7.55. 20.20 Koncert Krakowskiej Or- 
13.00 Muzyka popularna. 13.30 17.00, 21.00, 23.50. kiestry PR pod dyr. J. Gerta 
Koncert solistów — wyk. M. 510 Audycja dla wsi, 5.20 — w progr. muzyka baletowa, 
Szklarzewicz (sopran) i H. Xa- Koncert Ork. Mandolinistów 21.28 Wiadomości sportowe, 
walska (wiolonczela). 13.55 Rozgł. Łódzkiej PR pod dyr. 21.36 Muzyka taneczna, 21.50 
Przerwa, 15.20 Dla dziect — E. Ciukszy, 6.00 Gimnastyka, „Z życia ZSRR“, 22.20 Doni- 
gawęda Mariana Walentyna- 6.10 Kalendarz Radiowy, 6.15 zetti — Fragmenty opery „Don 
wicza Z cyklu: „„Wędrujemy Muzyka rozrywkowa, 6.50 Kon- Pasquale“ — montaż słowno- 
z malarzem > 16.10 Muzyka, cert poranny, 7.20 Koncert so- muzyczny w oprac. Siefana 
16.25 Piosenki radzieckie, 16.45 listów, 6.00 Koncert poranny, Hantza w wyk. solistów, chó- 
„Jak „Łysenko odsrył . prawa 8.55 Przerwa, 14.05 Muzyka, ru i ork. Opery ..La Scala“ w 
rozwoju roślin* — pog. prof. 14.10 Aud. dla kl. III — słuch. Mediolanie pod dyr. Carlo Sa- 


pt. „Najmilsi 


bajno. 
kJ 


a s 


, Rozkwitający kraj nad Adriatykiem 
| 


JEWNEGO razu, zapytano syna robotnika warsztatu stolarskieco im. Misto Mamy 


w Tiranie inalego Fatosa, wychowanka przedszkola ur 16 w Tiranie, kim będzie 
| w przyszłości? 
— „Będę inzyniorejn" — odpowiedział bez namysłu chłopiec. I jego koledzy, jeden 


po drugim odpowiadali: 
„Będę lekarzem. łotnikiem, agronomem" 
| tak rzeczywiście będzie. br w Albanii władza 


ludowa, dla której człowiek jest nal- 


canniejszym skarbem — siwarza dla każdego chłopca i dziewczyny najdogodniejsze 
warunki nauki I rozwoju 
W Albanii. która Jeszcze przed 9 laty była krajem jednym z najbardziej zacofanych w 


Europie (9U proc, mieszkańców nie umi 
miany. 


aio czytac ani pisać), następują szybko wielkie prze- 


Największa trosta t opieką wladzy ludowej otoczeni są najmłodsi obywatele kraju. 
Na zdjęciu: dzieci w jednym z przedszkoli. 


Rozkwita cały kraj, z powodu bujnej przyrody nazwany „Kwitnącym krajem nad Adrła- 
tukiem", wszechstronnie rozwija się młodzież — przyszli budowniczowie.  Rokrocznie w tym 
niewielkim, lu-krotnie mniejszym od Polski kraju, powstaje 80 nowych szkół Toteż 
Albania ma dziś o 478 szkół podstawowych 1 17 szkół średnich więcej niż przed wojną, za 
czasów tbróla Zeyn 

Na sdjęciu: uczniowie szkoły podstuwowej w Tiranie podczas zajęć. 


Przed wojną Albania posiadała I bibliotekę państwową i 4 prywatne. 
A dn otwartuch iest 11 dobrze wyposażonych bibliotek, 4 muzea 1 342 czytelnie, cieszące 
się olbrzymim powodzeniem. 


nk ah a je nu ata'a"a 


1 
/.Wypowiada ją się ani za rakowa- 


| ne. polityczne religijne. 


Glos milionów 


Y w Polsce budujemy no- | narodowych jest porozumienie "ami, za pokojowym rozwiąza- 

l we młasta | udbudowuje- pomiędzy krajami szczególnie Niem  problenu niemieckiego 
My » graw miasta oniszczone udpowiedzialnymiu za utrzvma- fviko rokowania morg dopro- 
Nee womg., budujemy Nową nie pokoju — miedzy wielkimi | wadźić do zaprzestania remilita- 
Dore, Tychy, a przede wszyst- | mocarstwami: Stanami Zjedno- |! Vzacn i utworzenia takich Nite- 
kim odhudowujeary Warszawę. czonymi. Wielką Brvtantą, Fran- | Miec, „które nie zagrażałyby po- 


jkojowi w Europie i bezpieczeń- 


Radzieckim 1 


ktora zdobte bedzie Palac Kul- GĄ.  Zwigzkiejn i 5 asiadòow" jak 
tury I Nauki, piękny dar Zwiąż |Clnńską Repubhka Ludową. jstwu w yeh  sąsładów A — dj 
r. $ EU lz My JES tark je 
ku Radzieckiego Nie bolm sh; Kios móułbv zapytac, jaką ro- e 2 an PRE =. 
c; ,|miecka Anna $ rS, 
Waley, bo wierzymy w pokój lę moze nleuvrać szary czlowiek. |! g: 
Aa © a. oaz rać Zadanie stojące więc przed 


© tym sutadczy nasze jukojowe 
budownistwo — powiedział pro 


|chochv praznął on pokoju ze 


wszystkich sni? Odpowied? Test jŚwiatowyrm silani pokoju. przed 


| 
| 
| 


setki V l4l na Ca- 
feso Lecpold Inield na obra- ; prosta: taka sama rolę. Jaką o- A w ols nya H 
ś P Sw “Ig x S s sa 
duie w Wiedniu sesji Świa- i deara prości ludzie calego y aa ER N bui nie 
: ; gouwe ` G zj 
towa Wadv Pokoju. swiata. kiorzy potrafili narzucić j i 
U | f oe o latwe, jak melłalwe bvło zada- 


Naród qulsst pragnie pokolu. | agresorom swą wole zakończe- 
boweti pokop Jest nieodzownym | nia wojny kareańskiej „Siły po” 
. Marunkiern szvhkiewo budowni- |katu doprowadziły do położenia 
Ctwa Aaszeżo W=paniałeze julia ; kresy działaninm wojennym, do- 
Pokój jest równie drogi wszyst- prowadziły do triumiu ducha ro- 


SRODĘ ubiegłego tygodnia 
rozpoczęła się we francu- 


W 


kim narodom, bowiem wojna kowań ra ta bylo wieikim zwy- skim Zaromadzeniu Narodo- 
oznacza smerć milionow ludzi. | cięstwem — powiedział Wl|wym debata nad polityką za- 
zniszczenie olbrzymich skarhów | swym przemówieniu na obec- | graniczną rządu. Teoretycznie 
materialnych | kulturalnych [nej sesi Światowej Rady Pe | tematem tej debaty miała bvć 


Dialezo właśnie na porządku | koju jej przewodniczący, profe- sprawa „europejskiej wspólne | rezolucji. przy czym poza rezo- 
obrad wiedenskiej sesn znajduje | sor Joliot Curie. rw połilycznej'" (pod nazwą tą | lucją zgłoszoną przez rząd i re- 
SĘ żywnina dla pokojnu spra- Idea rozwiazania  sparnvch |kryle się amerykański plan |zolucią zgłoszanś przez SFIO 
wa wzatwżenie akril na rzecz | problemów międzynarndnwvch | podporządkowania sobie  pud | (socjaldemokratów) wszystkie 
ureeulowania wszystkich spor- [aroga rokowań pomiedzy wielki- | wzgledetn politycznym krajów | wypowiadałv się przeciwko „ar- | 
nych zazadnień miedsynaroda- imi mocarstwami zyskuje coraz | Europy zachodniej). lecz już od | mii europejskiej". 
wych w drodze porozumień (wiecej zwolenników na całym ! pierwszej chwili najważniej- | Należy zwrócić uwagę na 
Obejmuje ona najbardziej do swiecie. obejmując swym zasię- |szym 1 jedynym tematem stała | szczegółnie niecne stanowiska 
nosle zagadnierwa, jak ure- |ujetn coraz szersze warstwy spo- |się osławiona „armia europek | socjaldemokratów (SFIO. Nie 
gvblowanie kives li korvat- |'eczne we wszystktieh krajach KE pod ktorą kryje się pt na darmo są oni nazywani „so- 
skej 1 problemu niemieckie- Wyrażiym tegn przykladem jest | prostu ameTrykansko-adenau- cjałzdrajcami". Widząc. że ame- 
go, zakaz bomby wadorowej | walka Jaką taczy naród fran- | erowski plan odbudowy Wehr- rykańsk! plan odbudowy nie- 
uszelkiej Innel broni masowej cuski przeciwko ukladum z7 Bonn miachtu. mieckiego itnperializmu nie mao- 
zazłady, Ograniczenie zbrojeń Parvża. Przeciwko tym ukła-| Juz od pierwszej chwili stalo |że liczyć na poparcie Zgrolma- 
itd idom wvstepują w Europie 7a: | ię rzeczą jasną, ze większość dzema. postanowili otwarcie — 
Draga dn zapewnienia taklegn : tndniej politvcy reprezentujący | Zgromadzenia -= a więc nie nie licząc się nawel ze stano- 
rozwiązania zagadiień między-iróżie ugrupowania - spolecz- | lylko komutnści, ale równieź | wiskiemi własnych wyburcow 


pa 


j 


| Rząd Laniela 
względną większością 
| uzyskał 


votum zaufania 


dzinach popołudniowych odbyło 
się we francuskim Zgromadze- 
niu Narodowym glosowanie. 
| które zakończyło trwającą od 
17 listopada debatę w sprawie 
tzw. „europejskiej wspólnoty 
politycznej”. 

Dnia 24 bm. „niezależny“ de- 
putowany prawicowy Garet 
wniósł rezolucję, w której pro- 
|ponował, by „Zgromadzenie Na- 
rodowe aprobowało program 
przedstawiony przez Lamela 
w jego deklaracji rządowej, zło- 
żonej w swoim czasię. po wy- 
znaczeniu go na premiera oraz 
by Zgromadzenie Narodowe za- 
pewniło kontynuowanie polity- 
iki jednoczenia Europy". Rząd 
| poparł tę rezolucję i postawił 
sprawę votum zaufania. 

Rzecznik premiera 
|oświadczył, że jeśli votum zau- 
| fania dla rządu nie zostanie 
(uchwalone bezwzględną więk- 
|szością głosów (tj. co najmniej 
|314 głosami) rząd ustapi. 
| W wyniku głosowania za vo- 
|tum zaufania dla rządu wypo- 
| wiedziało się $275  deputowa- 
lnych, a przeciwko — 244, 


jedynie względną większość. 

Po ogłoszeniu wyników, 
niel zakomunikował, że nie po- 
'da się do dymisji. 


MŁODZIEŻ WŁOSKA 
| WZYWA DO WALKI 


przeciwko 
„Wsqólnocię europejskiej“ 


RZYM. W dniach 26—28 bm. 
odbyło się w Rzymie posiedze- 
nie Krajowego Biura Socjalisty- 
licznego Ruchu Młodzieżowego. 
Biuro uchwaliła rezolucję wzy- 
wającą młodzież do walki o 
zmianę kursu „polityki rządu 
włoskiego i o położenie kresu 
zastojowi ekonomicznemu we 
Włoszech. 

Rezolucja podkreśla, że mło- 
dzież socjalistyczna powinna 
mobilizować wszystkie swe si- 
ly do walki przeciwko „europej- 
skiej wspólnocie obronnej". 

Na posiedzeniu  uchwałono 
|również apel do soejaldemokra- 
tycznych organizacji mlodzieżo- 
wych krajów Europy zachodniej 
i do młodzieży lahourzystowskiej 
w Anglii, wzywający do zjed- 
'noczenia się w walce przeciwko 
próbom wskrzeszenia military- 
zmu niemieckiego. 


WIEDEŃ. 27 bm. na V sesiji 
Światowej Rady Pokoju prze- 
mawiał m. in, sekretarz gene- 
ralny SEMD Jacgues Denis, któ- 
ry podkreślił doniosłe znaczenie 
Festiwalu i Kongresu młodzieży 
całego świata w Bukareszcie 
Była to jak stwierdził — 
potężna manifestacja młodzieży 
na rzecz odprężenia międzyna- 
rodawego + położenia kresu 
„zimnej wojmie*. 

W tmieniu Międzynarodowego 
Związku Studentów powitał se- 
sję Luis Azcarate. 


* 


WIEDEŃ. W dyskusjł, która 
i toczyla się na przeńpołudnio- 
wym posiedzeniu sesjł Świato- 


Głosowanie nad 


tycznej Zgromadzenia Ogólnego 


przeprowadzono 
punktami 


Głosowanie 
nad poszczególnyrni 
projektu ZSRR. 
punktem projektu rezolucjł 
ZSRR głosowalo 21 delegalow 
przy 30 delegatach wstrzymują 
cych się od głosu. Żaden dele- 
gat mie zdecydował się gloso- 
wać przeciwko temu punktowi. 
który podkre$śła, że położenie 
kresu działaniom wojennym w 
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nie doprowadzenia do przerwa- 


we rozwiazanie spornych zagad» 
nień międzynarodowych, dopro- 


by znależć skuteczną drogę do 
tei tak nieodzowoej konferencji“ 
A głównym zadaniem wszyst- 
kich obrońców pokoju na świe- 
cie będzie wcielenie postanowien 
sesji w życie. 


Naród francuski nie chce odrodzenia Wehrmachtu 


deputowani należący do prawie 
| wszystkich partii pabtvcznych 
— wypowiada się w mniej tun 
bardziej stanowczy sposób prze- 
ciwko „armii europejskiej". W 
toku debaty zgłoszono szereg 


Laniela | 


w; 
j ten sposób rząd Laniela uzyskał | 


La- | 


Za pierwszym : 


nia działań wojennych w Korei: | 
zmusić s'ły Wojny I agresji do! 
ustąpienia. zmusić Imperialistów | 
do wyrażenia zgody na pokojo- : 


wadzić do konterencji pięciu 
wielkich mocarstw., Jak to 
stwierdza! prof. Johot Curie,- 


„jedno z podsfawowych Łagad- | 
nień naszej sesji polega na tym. | 


Rząd ZSRR wyraża gotowość wzięcia udziału w konferencji 


ministrów spraw zagranicznych czterech mocarstw 


(dokończenie ze str. 1) 
Rząd radziecki odrzuca jako 


pozbawione wszelkich podstaw 
oświadczenie zawarte w nacie: 
|rządu francuskiego z 16 listo- 


(Pada br.. że negatywny stosu- 


nek Związku Radzieckiego do 
utworzenia armii europejskiej 
(stanowi rzekomo żądanie .Ie- 


zygnacji Francji. Wielkiej Bry- | 


tanii i Stanów Zjednoczonych ze 
wszystkich planów dotyczących 
zapewnienia ich własnego bez- 
pieczeńństwa”*. mimo że przed- 
slawione wyżej 
ZSRR absolutnie 
sprawy sił zbrojnych 
państw. 


nie dotyczy 
tych 


Tak samo bezpodstawne jest 


złożone niewątpliwie w celach 
propagandowych oświadczenie: 
„bezbronna Europa zachodnia 


— oto, wydaje się, cena, jakiej: 


żąda Związek Radziecki za u- 
dział w konferencji". 


Jak wiadomo, pod 
„armii europejskiej“ czynione 
są próby utworzenia armij sze 
ściu państw, a mianowicie Fran 
cj, Niemiec zachodnich, Włoch. 
Belgii. Holandii į Luksemburga, 
a więc plan ten przewiduje u- 
tworzenie armii wąskiego ugru 


stanowisko 


szyldem ` 


powania państw europejskich, 
do ktorego nie wchodzi więk- 
szość krajow Europy. Głównym 
m utworzenia armii euro- 
jskie] iesi przy tym umożh- 
wienie odbudowy regularnej ar- 
mi w Niemczech zachodnich i 
włączenie armii zachodnio - nie- 
mieckiej jako podstawowej siły 
militarnej w skład wspomnia- 
nej armii europejskiej. Utworze- 
nie armii europejskiej jest 
| wszelkimi sposobami popierane 
przez Wezorajszych hitlerowców 
i pnych odwetowców niemiec 
ikich, którzy w imię swych agres 
isywnych celów dążą do tego. by 
przygotować nową wojnę i wcią- 
ignąć do niej 
niemiecki, lecz także inne naro- 
dy Europy. o ile narzuci się 
im armię europejską. 
Niebezpieczeństwo realizacji 
takiego planu utworzenia armii 
europejskiej winno bvć zrozu 
miałe dla wszystkich narodów 
Europy, w tym również dla na- 
‘rodów tych krajów. które obec 
nje są wciagane do tworzenia 
tej armii. jasne jest bowiem, że 


pod szyldem tzw. „armii euro 


pejskiej“ odradza sie armia mi 
litaryztmu niemieckiego. Utwo- 
rzenie armii europejskiej nie 


W atmosierze wzajemnego braku zaufania 


Ministrowie 6 krajów zach. Europy 


radzą nad „wspólnotą europejską” 


PARYŻ. Prasa podaje, że 
26 bm. rozpoczęła się w Hadze 
konferencja ministrów spraw 
"zagranicznych 6 krajów zachod- 
nio - europejskich (Francji, Nie- 
miec zachodnich, Włoch, Belgii, 
| Holandii 1 Luksemburga). 


Konferencja ma być poświę- 


„europejskiej wspólnoty poli- 
| tycznej”, przewidującego utwo- 
rzenie „rządu europejskiego“ i 
„parlamentu europejskiego". 


Jak wiadomo plan ten, bez- 
owocnie omawłany już od dłuż- 
szego czasu na różnych konfe- 
|rencjach, napotyka na poważne 
przeszkody w zwłązku z rozbież- 


Iwej Rady Pokoju 28 bm. prze- 
mawłlali: Abdul Rahman Char- 
(kawi (Egipt), Józef Wirth — b. 
kanclerz Niemiec. gen. 
'Sokhey Sing (indie) i d'Astier 
de la Vigerie (Francja). 
Następnie Eugenie Cotton od- 
czytała tekst projektu rezolucji 
: komisji kulturalnej, który zo- 
Istał przyjety jednomyslnie. 
'Również jednomyślnie uchwalo- 
lno tekst odezwy do uczonych 
całego Świata oraz wniosek w 
sprawie składu jury międzyna- 
rodowych nagród pokoju. Za- 
twierdzono także wnioski w 
sprawie powałania nowych 
|eałonków do Światowej Rady 
Pokoju i w skład Biura Świato- 
[wej Rady Pokoju, po czym 


projektem rezolucji radzieckiej w ONZ 


NOWY JORK. 26 listopada zakonczyła się w Komisji Pol- 


NZ dyskusja i odbyło się gła- 


sowanie nad wnioskiem radzieckim w sprawie środków zmie- 
rzających do usunięcia grozby nowej 
zmniejszenia napięcia w stosunkach międzynarodowych, 


wojny światowej i do 


| Korel przyczyniło się do vla- 
i godzenia napięcia międzynaro- 
dowego I stworzyła  przychyl- 
dla podjęcia 
w eelu usu- 
nowej wojny 


| niejsze warunkł 
dalszych kroków 
nięcia  grożby 
światowej. 
Głosowanie nad następnymi 
|punktami projektu rezolucji ra- 
|dzieckiej wykazało. że blokow: 
| amerykańsko-angielskiemu nie 


"s"u 


= poprzeć ten płan i ratować 


== iicządh 


Jak już powledzieliśmy, nie 


— | wlko komuniści, którzy zawsze | |fvkę 


j znajdowali się w awangardzie 
walki przeciwko próbom odro- 
| dzenia niemieckiego imperiali- 
amu. wystąpili przeciwko „armii 
europejskiej". Tak np. radykał 
Bulleres powiedział: „Nasi so 
jusznicy w rożny sposób zmu- 
szają nas do 
suwerenności... Tym, którzy 
twierdzą, że ratyfikacja układu 
w sprawie zjednoczonej Euro- 
hy rzekoma ułatwi możność ro- 
kowan z ZSRR, oświadczam, że 
Związek Radziecki zawsze wy- 
-tęypował przeciwko 
skiej wspólnocie obronnej”, 
zawsze szukal gwarancji bez- 
pleczeństwa, toteż nie pojmuję. 
w jaki sposób ratyfikacja mo- 
złaby słę przyczynić do rokn- 
wan. Inny burzuszyjny depu- 
towany Bardoux stwierdził, że 
cechą tzw. „europejskiej wspol- 
noty politycznej” jesi pogwalce- 


I 


nie zasad suwerenności i mie- 
zależności narodowej, Armia 
| europejska — powiedział Bar- 
doux — doprowadziłaby do 


¿niszczenia armii francuskiej... 
W środę, tzn. 25 bm. rząd i 
zwolennicy „armi europejskiej" 
pomieśłi poważną porażkę. Usi- 
| towal oni mianowicie uzyskać 
zgudę Zeromadzemia, aby w 
pierwszym rzędzie odbyło się 


szorą przez SFIO 1 wyrażającą 
zgode na ulworzenie „armu 
europejskiej". Miało to na celu 
utrącenie pozostałtch rezolucji. 
wypowiadających sia przeciwko 
| te; sarmi“. Jednakże pietw- 
szeństwo dla tej rezoluci zosta- 
lo odrzucone prze? Zeromadze- 
(ule 320 głosatmi przeciwko 247. 


cona opracowaniu projektu tzw. 


Sahib | 


wyrzeczenia się 


„europe j- | 


ałosowanie nad rezołucją zgło- | 


| noścłami wśród przyszłych ucze- 
'stników tej „wspólnoty. 

| Konferencja w Hadze, na któ- 
'rą przybył Adenauer rozpoczęła 
| obrady przy drzwiach zamknię- 
| tych. Ministra spraw zagranicz- 
inych Francji Bidault reprezen- 
tuje sekretarz generdlny mini- 
sterstwa spraw zagranicznych— 
Parodi, który nie ma żadnych 
pełnomocnictw do podejmowa- 
nia decyzji. 

Według komentarzy dzienni- 
| ków paryskich konferencja nie 
odbędzie się w atmosierze wza- 
'jemnego zaufania, jak również 
|mie przewiduje się podjęcia ja- 
|kichś konkretnych wniosków, 
i jak np. ostatecznego opracowa- 
nia „Konstytucji europejskiej“ 


Narody świata żądają trwałego pokoju 


Ostatni dzień obrad V sesji Swiatowej Rady Pokoju 


uchwalono jednomyślnie tekst 
orędzia Światowej Rady Poko- 
ju do organizacji i osób pragną- 
cych odprężenia międzynarodo- 
| wego. 

Przemówienie końcowe wy- 
głosił Pietro Nenni. Stwierdził 
on, że w sesji uczestniczyło 314 
delegatów reprezentujących 59 
krajów. Sesja omówiła najdo- 


|nioślejsze zagadnienia między- |5trolu społecznego, 


'narodowe pod kątem widzenia 


| powszechnego żądania ludzko- | krajów europejskich może 
zapewnione, 


ści zapewnienia 
| Kampania, którą prowadzimy — 
'ośwładczył m. in. Nenni -— jest 
kampanią calej ludzkości prag- 
 nącej pokoju i postępu. 

| Na tym sesja została zamknię- 
lta wśród owacji zebranych. 


kroków 
usunięcia 
| złaka- 


zależy na 
| zmierzających do 
groźby nowej wojny 
dzenia stosunków  międzyna- 
rodowych. Amerykańska wie- 
kszość w ONZ odrzuciła na- 
| stępne punkty projektu rezolu- 
leji radzieckiej, 

Ponieważ blok amerykańsko- 
 angtelski przeforsował odrzuce- 
nie wszystkich punktów mery- 
torycznej części projektu rezo- 
lucjł radzieckiej, glosowanie 
nad całością projektu rezolucji 
nie odbylo się. 


podjęciu 


YE OCYCECYKENE 


Premier Francji Laniel, po- 


łączył wniosek rządowy, a- 
.probujący dotychczasową pœ 
| zagraniczną rządu. a 
| więc również jego politykę 
| odradzania Wehrmachtu, Z 
(wnioskiem o wyrażenie vo- 
|tum zaufania dla rządu, Tak 
| więc, gdvby wniosek ten me 


został przyjęty, rząd musiałby 
automatycznie podać się do dy- 
(Misji. Laniel chciał w ten spa- 
"sob nastraszyć część burżuazy]- 
> MECH deputowanych | wykorzy- 
stać ich obawę przed nowym 
kryzvsem, rządowym. W ten 
|5posób — jak napisał dziennik 
„France Tireur* — „Gdy zbliżał 
się swit nie mówiono już w ku- 


 luarach Zgromadzenia Narodo- 
wego o acaleniu Europy, ale 


a, skromnule o orcałeniu rzą- 
is 


Dziennik „Combat“ pisa} nie- 
dawno; „Generałowie w Penia- 
zgonie powinni zrozumieć, że 
Francja... nie chce odgrywać 
„roli satehty.. Nasza młodzież 
nie przejawia zotowości do stu- 
tenia w oddziałach europej- 
skich, jakie pragnie utworzyć 
Adenauer w celu posłużenia się 
nimi dła odzyskania terenów 
wschodnich", 


Debata w Zgromadzeniu Na- 
rodowym wykazała. jak olbnzv- 
mi nacisk wywiera społeczeń- 
stwo francuskie nawet na 
skrajnie brawicowych depute- 
wanych. wykazała. że Francuzi 
me chcą „armu europejskiej". 
będące) zwiastunem nowych 
awantur wojennych, lecz pra- 
shą pokaju 1 przyjażni ze 
«szystkirmi narodami, 


| 
| 


B. RAYZACHER 


nie tylko naród | 


i 


może oznaczać nic innego, jaki 
tyiko stworzenie takiego agre 
sywneso ugrupowania kilku, 
państw europejskich, które w, 
l oparciu o siły zbrojne, obejmu 
,jące również zachodnia - nie-| 
|miecką armię odwetową, prze | 
jciwstawi się szeregowi innvrh| 
państw europejskich == Zwiaz | 


kowj Radzieckiemu. Polsce, Cze- ' 


ehoslowacii i innym krajom | 
i Tym samym plan utworzenia | 
armii europejskiej bynajmniej i 
I 
i 


nie może się przyczynić do u- 
trwalenia pokoju w Europie 
Plan taki kryje w sobie prze- 
ciwstawienie jednej części Eu 
ropy — drugiej części Europy. | 

Nie może on doprowadzić do; 
złagodzenia napięcia w stosun- |! 
kach międzynarodowych. lecz | 
przeciwnie przyczyni się do roz | 
palania sprzeczności | 


między | 
krajami Europy. a tvm samym 
do spotęgowania niebezpieczeń- | 
stwa nowych awantur wojen 


| 
| 


inie mocarstwa zobowiązaniach, 


nych. Tak więc, utworzenie ar- 
mij europejskiej, wyzwalajacej i 
najniebezpiecznielsze dla spra | 
wy pokoju w Furopie silv mi | 
litaryzmu niemieckiego, kryje 
w sobie groźbe nowej wojny 
światowej, z czym nie mogą nie, 
liczyć się miłuiące pokój naro 
dy na całvm świecie. 


l 


Występujac przeciw tzw. „ar- 
mii europejskiej" rzad radziec 1 
ki wychodzj z założenia, że u: 
tworzenie takiej armii bynaj- 
mniej nie może przyczynie się. 


do utrwalenia bezpieczeństwa 
w Europie, lecz nieuchronnie | 


doprowadzi do wręcz przeciw. 
nych rezultatów. Utworzenie ta 
kiej armii nie ma nie wspólne- 
go również z dążeniem do tego, 
aby mie dopuścić do „bezbron 
ności Europy zachodniej“, któ- 
rej zresztą nikt nie zagraża. 


Zapewnienie bezpieczeństwa 
krajów Europy zachodniej be- 
dzie trwałe, o ile będzie się o- 
pierało nie na przeciwstawieniu 
krajów [Europy zachodniej kra- 
jom Europy wschodniej, Jecz | 
na koordynacji wysiłków wszy- 
stkich krajów eurapejskich w 
celu zapewnienia bezpieczeństwa 
w Europie. Wysiłki le mogą ı 
powinny opierać się na przyję- | 
tych dawniej przez odpowied- 


których celem jest zapobieżenie 
nowym aktom agresji w Euro- | 
pie. 

Występując przeciwko utwo- | 
rzeniu armii europejskiej. Zwią- 
zek Radziecki działa w interesie | 
zapobieżenia grożbie nowej Woj- 
ny, a więc w interesie zapewnie- 
nia prawdziwego bezpieczeń- 
stwa w Buropie. Związek Ra- 
dziecki gotów jest wspólnie z 
innymi krajami Europy dołożyć 
wszelkich wysiłków, abv przy- 
czynić się do zapewnienia bez- 
pieczeństwa w Europie przy po- | 
mocy odpowiedniego porozumie- 
nia między wszystkimi krajami | 


pokoju. I 


Europy, niezależnie od ich u- 
Bezpieczeństwo wszystkich 
bvć 
jeśli 


całkowicie 


i czonymi nie doprowadziła 


, wiadomości 


„nm 


'nieczne oswiadczyć, 


| bycia 


| Nota rządu radzieckiego do rządów Francji, W. Brytanii i USA 


PARYŻ. Dnia 27 bm. w go-| 


właśnie tym celom służyć bedą 
wysiłki Francji i ZSRR. jak i 
wysiłki innych krajów Europy. 
Wymaga to także, aby problem 
niemiecki, który ma niezwykle 
dormosłe znaczenie dla utrwa- 
lema bezpieczeństwa w Eurepie, 
zoslal rnzstrzyznięty zgodnie z 
interesami przywrócenia jed- 
ności i niezawisłości Niemiec 
jako państwa demokratycznego 
i pokojowego. 


Z powyższego można wyciąg- 
nąć wniosek. że skoro rzady 
Francji i ZSRR dążą do utrwa- 
lenia pokoju i bezpieczeństwa 


| międzynarodowego, to powinny 


być zainteresowane w bezzwłocz. 
nym rozpatrzeniu zarowno ca- 
łoksztaltu srodków zmierzają- 
cych do złagodzenia napięcia w 
sytuacj) międzynarodowej. jak 
1 specjalnie w rozpatrzeniu 
Sprawy bezpieczeństwa w Euro- 
pie i w odpowiednim rozwiąza= 
niu problemu niemieckiego. Na 
tym właśnie polega istota pro- 
pczycji zawartej w nocie rządu 
radzieckiego z 3 listopada br. 


Ponieważ jednak wymiana not 
między ZSRR a Francja, Wiel- 
«a Brytanią i Stanami Zjedno- 
dn= 
tvchczas do ukształtowania się 
wspólnych poglądów w sprawie 
wymienione] wyżej propozycj, 
istnieje konieczność omówienia 
lego problemu podczas odpo- 
wiedniej konferencji ministrów 


| spraw zagranicznych. Jednocześ” 


nie rząd radziecki przyjmuje do 
zawarte w nocie 
rządu francuskiego z 16 listopa- 
da oświadczenie. że swego u- 
działu w konferencji ministrów 
spraw zagranicznych Francji, 
ZSRR, Wielkiej Brytanij i Sta- 
nów Zjednoczonych rząd francen- 
ski nie uzależnia od żadnych 
warunków wstępnych. Takie 
same oświadczenia „łożone zo= 
stały przez rządy Wielkiej Bry= 
tanii i Stanów Zjednoczonych. 


Rząd radziecki, kierując się 
dążeniem do jak najszybszego 
uregulowania nie cierpiących 


zwłoki problemów międzynaro- 


dowych. wyraża gotowość wzię” 
cia udziału w konferencF mnie 
SWW spraw zagranicznych 
Francji. ZSRR. Wielkiej Bryiae 
I Stanów Zjednoczonych. 


Rząd radziecki uważa za koe 
ze z wv- 


łuszczanych powyżej względów 


|wysunie na tej konferencji spra- 


wę zwołania w najbliższym cza+ 
sie konferencji ministrów spraw 
zagranicznych Francji. Wielkiej 


Brytanii. Stanow  Zjednoczo- 
(nych. Związku Radzieckiego i 
Chińskiej Republiki Ludowej 


w celu złagodzenia napięcia w 
stosunkach międzynarodowych, 


Zdaniem rządu radzieckiee9 
odpowiednim miejscem dla oda 
konferencji ministrów 
czterech mocarstw mógłby być 
Berlin, 

M 


Noty analogicznej treści wv- 
stosowane zostały przez rząd 
radziecki również do rządów 
Wielk:ej Brytanii i Stanów Zjed- 
noczonych, 


Masowy wielobój snartowy zakończony 
SARE OE EZ ZM O 


LS Zryw zdobywa nagrodę 
Marszałka Polski — K. Rokossowskiega 


w Warszawie odbyv 
ste zakończenie 
boju 


to się uroczy- 
masowego wielo- 
spoitowego, zorganizowane- 
go w październiku br. dla ucz- 
czenia X rocznicy powstania na 
hratniej ziemi radzieckiej pier:v- 
szych oddziałów Ludowego Woi- 
ska Polskiego. Na urnczystość za- 
koliczenia tej imprezy, zwiazana 
z  rozdaniem nagród, przybwil 
przedstawiciele GKKF z przewod- 
nieczącym tow, Reczkiem na czele 
oraz przedstawicieie zrzeszeń spor. 
towych, terenowych komitetów 
kultury fizycznej t innych. 


Oceny masowezn wielobojtr spor. 
towego. jako tedne] z naipowa?- 
niejszych imprez masowych da- 
tychezas zorganizowanych, doko- 
nat wiceprzewodn'ezacy GKKE 
tow, Procek W ocenie tej tow 
Pracek stwierdził, że mtmo pew- 


nych braków, masowy w.eloból 
sportowy spełnił swe zadania. 
szczególnie w dziedzinie upon- 


szechnienia |! popularyzacji tych 


dyscyplin sportu, które maja de- | 


cydutace znaczenie 
ścł kratu, a wiec toru przeszkód. 
rzutu Eranatem | marszów. Do- 
wodzą tego wykonane | przekra- 
ezone przez współzawodniczace w 
w elobołu zrzeszenia | oktęgki pla- 
ny adznak SPO. 


Uczestnicy Uroczystości rozdania 
nagrod wysłali; list do Marszatkg 
Polski Konstantego RnkossowskiP- 


dla abronno- 


R9, W którvm zameldowali o Wy- 


konaniu zobowiazania. 

į nagrodę Marszałka Palki — 
«anstantega Roknssawskiecga dla 
zwycieskiega zrzeszenia sporiown- 
ko zdohvln ZS Zryw. które we 
wsnńłzawodnictwio wielohatawyjm 
zajęła pierwsze miejsce uzyskując 
3.71.7% punkiów, 
Sukces swój 


zawdziecza ZS 


Zryw przede wszystkim odpow:e< 
Anio przeprowadzonej pracy "eg 
ganizacyjnej |  uświadamialarel 
wśród młodzieży szkół zadrodne 
wych, Aktyw ZS Zryw. nauczy” 
ele wt | pracownicy Rad Okis” 
|sowych przystąpili z wielkim 2197 
zuimieniem | zapałem do brzysdą 
lawan 1 realizacji zadarj takie po“ 
stawił przed nimi wielobój Praca 
Swola rozpaczeli oni od akcji po- 


|ltvczno - uśwładamiającej, przy 
| ezynnej t wydatne] pomocy nr- 
ganizacij ZMP i zetempowcow: 


W wiełu szkołach adbvły się po- 
gadanki, odezyty. organizowane 
przez aktywistów zetempow” 
| skich, oficerów Wojska Ludowe? 
go t insirukiorów zrzeszenia W 
wyniku tej działalności młodzież 
chętnie. z całą świadomościa bra* 
ia udzia» w Imprezie, zorganie0* 
wanej dla uczczenia X rocznicy 
powstania Ludowego Wojska Pol” 
sktega 1 majace] na celu spop” 
|laryżawanie wśród niei obronnvt 
dyscyplin Fportn. W welobn'l 
wzięło udziat ak. 300.000 mlodzie* 
zy, Ktora zdobyła R78 939 norm ra 
odznaki SPO. z tero naiwiecej W 
marszach 24654] norm, w to 
tze przeszkód 208588 I w rzi” 
cie granatem 209109 norm 
Druga nagrods Marszałka Pole 
ski ztlohyła zrzeszenie LZS a trang 


w AZS. Dvplomiy GKKF otrzy” 
maly. Min Oświaty, ZS Stal. Z5 
| Koteleir i ZS Unia, 


Vierwszą nagrode przewnodnicza” 
cezo GKKF zdobvło wojewodztwo 
bydgoskie, drugą stałinogrodzk:'? 
1 trzetią rzęszowskie Wojewód” 
twą, kióre zajełv mieisca od i 
do X a więc opolskie, łódzk:* 
l krekimakie, ubakie, pornasi 
; Lńńż nriasto | wrnctewszierotrzj” 
| mały dyplomy GRKF, 

(Zd) 


Szachowe mis 


W 15 rundzie turnieju szacho- 
wego a justizostwo Polski Brzó- 
ska pukanał kKkwapisza. Gadalinski 
— Miesowicza, Witkowski —- Grab- 
czewskiego, Piatsr Makarczy- 
ka. Szapiel Dworzyńskiego | 
Ziembiński Kwilęcajeuo, 

Pattia  Grynfeld — Szymański 


jo ZEE Z a 
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REDAGUJE: Kolegium. Na- 
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| zakończyła się femi 


*+0wo, PozostA* 

ap odłozono. u 1 
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